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LONDYN, 23.9. (tel. wł.). — 
Kapitan Johnson i jego załoga 
mają nadz cję, że państwo mie­
li przyjemny lot i życzą powo­
dzenia na Stadionie White City 
_ powiedziała sympatyczna 
stewardessa brytyjskiego samo­
lotu „Viscount" i lekkoatletycz­
na reprezentacja Polski stanęła 
na twardym londyńskim grun­
cie Na lotnisku witał serdecznie 
polaków pan Jack Crump wraz 
z przedstawicielami Brytyjskie­
go Związku Lekkoatletycznego.

Podroż, była rzeczywiście bar­
dzo przyjemna i poza Snopów- 
ną, która widocznie nie została 
stworzona do latania. — cała 
ekipa czuje sią wyśmienice i 
tryska humorem.

Polacy przylecieli do Londy­
nu w zapowiedzianym składzie, 
jedynie Jóżwiakowska nie o- 
trzymala na czas paszportu i 
została w Warszawie. Jeśli zdą­
ży załatwić formalności, to do- 
lączy do ekipy we wtorek.

W hotelu Lancaster Court ocze- 
k-wall już „brukselczycy”: Sidło, 
Janczewski. Folk i Lewandowski 
pod wodzą prezesa Forysia. Kaź- 
nnerski przyleciał do Londynu z 
Goctpborgu, niemal razem z nami.

Podczas posto|'i w Kopenhadze 
spn:kaliśmv Anglików — Pirie I 800. 
mptrowca Johnsona, lecących po­
dobnie |Hk Każmicrskl ze Szwecji. 
W rozmowie z Zimnym Pirie o-, 
t-wiadizrl, ze odczuwa nadal ind 

czasu pobvtu w Warszawie) dole- 
c'i'Aośc! żołądka, ma w ogóle ,.do- 
F..'". chce odpocząć l w środę nie 
stanie na White City przeciw Po- 
Jakom. Podobnie wypowiadał się 
Johnson narzekając na przeziębie­
nie.

Tutejsza prasa poświęca środo­
wemu spotkaniu Polska — Anglia 
dużo miejsca, znacznie więcej niż 
przed meczem Polska — Wielka 
Brytania w Warszawie. Po trzech 
porażkach swych reprezentantów 
Anglicy spodziewają się zakończyć 
sezon optymistycznym akordem. 
Program Jednodniowego spotkania 
z przewagą konkurencji biegowych

handicapem.
Wiadomo, że 

mocz londyński

gospodarzy

Polacy
poważnym

’ traktują
„nie prestiżowo",

a jako okazję do utrzymania do- 
bruch i pożytecznych stosunków z 
lekkoailetainl na Wyspie. Nie wia­
domo jednak, czy nasi chłopcy (bo 
kobiety stoją na straconej pozycji» 
nln splatają Gospodarzom figla 1 

J Czekamy do

L. Cergowski

Jerzy ZmarzHkO POLSKICH CIĘŻAROWCACH

MÓWIĄ SWOI OBCY

Cena 80 gr. na str. 4

Fot. CAF

Szatańskie
str. 3

Nr 147 (1435) Warszawa, 24 września 1957 r.

organizowanego

na sir» 4

Nasze typy
na 29 września

/ w szpadzie klęska Unia Rac.Lublinianka

B 1
Jun. 1

z okazji

Polonia W-wa — Warmia Ol. 1 
Piast N. Ruda — Olimpia Poz. 1 
Warta Gorzów — Pogoń Szcz. 2 
Kujawiak Wł. — Flota Gd. x
Wawel Wirek — Victoria Cz. 1

Spotkanie Glasgow Rangcrs (Szkocja) - Saint Etienne <F™ncia'r°~e^^ 
char Europy przyniosło zwycięstwo gospodarzom 3:1. Na zdjęciu fragment pod bramką dru- 

iyny francuskiej Fot. m mir spiint

1. Bułgaria A — Polska
2. Polska B — Bułgaria
3. Bułgaria Jun. — Polska 

Polska mł. — Bułgaria

Dla wrogów 
i miłośników
boksu

Pod hiszpańskim niebem
pil

Czy drużyna z Syreną
podtrzyma sławę „pasiaków”?

W>*-

pod uwagi,’, 
107 zawodu

insze Stadionu d’Com 
yżu zapełniły sią za- ' 
z od wczesnego rana | 
ystartowali szpadziśc, I 

sobą mieli długą i 
gę. jeśli się weźmie ! 
że na starcie stanęło

wvm była to ehm nacja bardzo po­
ważna. ' gdyż do następnej rundy 
kwalifikowało się tylko 48 szpadzi- 
stów Niestety, pierwszy bój po­
ważnie przerzedził polskie szeregi, 
wyelim nowanl zostali bowiem Uy 
birki. Borucki i Rydz.

Szc ególnie dotkliwie odczuliśmy 
stratę Rvdza. na którego przecież 
najbardziej w turnieju indywldual-

Tylko Glos
i tylko do ćwierćfinału
Nasz specjalny wysłannik red. J. Mrzyglód donosi:

PARYŻ 23.9 (tel. wl.). Po niedziel- 
w turnieju szermier-

trzeba

Czesław Białas podczas zwycię­
skiego boju, który przyniósł mu 

tytuł mistrza Europy

W PONIEDZIAŁEK M 
bm. odleciała do Bar­

celony przez Paryż, piłkar­
ska reprezentacja Polski, 
która pod firmą „Warsza- 
wy“ rozegra we wtorek, 
24 bm, towarzyski mecz z 
FC Barcelona. Mecz ten 
odbędzie się w ramach 
niepunktowanego turnieju,

otwarcia nowego stadionu 
w Barcelonie (na 100.00(1 
widzów). Turniej trwać 
ma 3 dni i obejmuje nastę- 

' pu.jące spotkania:
24.9 FC Barcelona — War­

szawa.
25 9 Burnley (Anglia) — Fla-

mengo de Rio.

26.9 FC Barcelona — Borus- 
sia Dortmund.

Następnego dnia, po rozegra­
niu spotkania z Barceloną, eki­
pa polska udaje się przez Am­
sterdam (gdzie czeka ją jedno­
dniowa przerwa) bezpośrednio 
do Sofii na międzypaństwowy 
mecz Bułgaria -H Polska.

Mówią iż niebo nad Barceloną 
jest jak’emalia. To niebo niewia­
rygodnie niebieskie widziało Już 
polskich piłkarzy. Było to tak daw­
no Iż wydaje się, że to Już nie- 
ntawda. W 1023 roku drużyna 
ubrana w koszulki w biało czer­
wone pasy 1 białe spodenki — 
Cracovla — demonstrowała tułaj 
tw6| kunszt. Doktór Stanisław 
Mlelech z prawego skrzydła posy­
ła! ..centry1' wzbudzające zachwyt 
zwolenników corridy.

Tak. to bvło |uż bardzo dawno, 
ho aż. 34 lata temu. O piłce hisz­
pańskiej słuchamy opowieści jak 
o żelaznym wilku. Stanowi ona dla 

1 nas mit z największych mitów. W czasie spotkania bokserskiego między drużyną Wiener 
Boksverband.— Skra Warszawa Szymaniak (z prawej) wygrał 

z Kuzmickiem
Fot. E. Warmiński

Ruch Radź. — Unia Oświęcim
12.

2
W. Pab. 
Rumunia

Legia Krosno 
Jugosławia

10.

pod „BARCELONA

Jl h

na trzy lata

4

kilku dniami wykluczeniem z ka- 
| dry rep ezentacyjnej za n‘esporto- 
i wy post psk. którego się dopuścił 
1 na meczu Wisła — Polonia w Kra-

1 owie. W poniedziałek Prezydsum 
' PżPN rozpvr’ywa‘o sprawę Tram- 
[ pis a na swym peskd eniu. Bloćąc 

p-d uwag®, że zawodnik ten był 
I doś< czysto no'owany w kartotece 
1 kar, p ezyd um PZPN na wniosek
iWyd-. G er i Dyscypliny ukarało 
I qo t'zy!etnią dyskwalifikacją.

«rs& ; zdyskwslifikowany
dualnym. Jest zawodnikiem dos- t 
wiadczonym. dwa lata temu w 
mie na mistrzostwach świata 
w finale, toteż ani na chwile

bił sie s’abo.
^empa. spóźniał się z obroną. Wy- i Jak Już podawaliśmy, napastnik 
grał wprawdzie trzy spotkania, ale: bytomskiej Polonii Kazimierz
przegrał również t zy pojedynki i| Tramp sz uka any został przed 
io wyeliminowało go z dalszej wal- ‘ 
ki.

— Byłem bardzo wo'ny, biłom się 
słabo, — powiedz ał Rydz po wal-

pod „SZPADA"

Mediolanie
'‘•'"rd świata ic jezdzie godzinnej uzyskując 46 km (12.1,42

Viqorelli

- --...... .„o, lub~ w obawie i na kuponach, wyciętych z na-
‘Poznienia typują na gorąco, szego pisma i ze

kopertach zna.idu.iemv jesz- ’ den odcinek totka piłkarskiego

Stosy kuponów rosną. Nie | Dla tych, kłorzy nic czytali 
S zvscv korzystają z ter- I poprzedniego numeru Przeglą 

™4iu zamknięcia naszego kon- idu podajemy, ze można typo- 
“u^u -16 Zagadek ligowych” — I wać dowolną ilosc razj. bjtó

Październik ‘ ’ !

/V

6 nowych czhnków

Dla tych.

jesz-

nadal do rozwiązania.

zapytania czy można przy- 
>'“*0 większą ilość kuponów na 
'',n° nazwisko i czy wystar- 

jeden odcinek „C" zakła- 
cow Totalizatora,

września.

pod „SKUTER"

Po -dobyciu tytułu mistrza świata we florecie przez Filllopa (Węgry) kolega nowokreowane- 
go mistrza. Karmuti łapie go w objęcia, składając serdeczne gratulacje

Fot. CAF

-awodnik-team zdobył dla pływaków NRD 
_ ________ ___ „ 100 m dow, 400 m dow, 1500. m dow. i 200

m mot. oraz w sztafecie 4 X 200 m dow. wspólnie z kolegami 10 pkt. Steffin (w środku) re- 
kordzistka NRD na 100 m i 400 dow. po pięknych pojedynkach zwyciężyła dwukrotnie naszą 

najlepszą krawlistkę — Szulc. Pierwsza z prawej Lehmann

Oni wygrali mecz. Rekordzista Europy Zierold, 
20 punktów w konkurencjach indywidualnych -

Przyjęcie
SOFłA. W poniedziałek, 23 bm., 

rozpoczęła się w stolicy Bułuaril 
— Sofii LIII sesja MKOI Obrady 
toczą się przy drzwiach zamknie 
tvch. Dziennikarze dowiadują się 
ó wszystkim dopiero na odbywają 
cych sic co wieczór konferencjach 
prasowych,

LIII sesja MKOI zaczęła swe 
obrady od uzupełnienia składu ko 
mltetit. Przyjęto 6 nowych człon 
ków, reprezentujących. NRF, Tal 
wan. Peru. Francję I Belgię. Szń 
stym członkiem MKOI uznano po­
śmiertnie przewodniczącego FIFA 
p. Rimeta. Następnie sesja uznała, 
że w Tunisiepmoże powstać naro­
dowy komitet; olimpijski. Dyskusje 
wywołał natomiast wniosek przed­
stawiciela ZSRR Andrlanowa, który 
zaproponował przyjęcie do MKÓ1

Fot. Arsen

Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej ..Wniosek taninie u* 
zyskał popdrcla uczestników isesjl. 
W sprawie tej zabrał glpg prezy­
dent' MKOI Avery <Brundage. 
stwierdzając, że Idea iól|mpl|ska 
jednoczy wszystkie kraje; świata I 
dlatego nie można' pozbawiać mo­
żliwości .walki o olimpijskie laury 
sportowców Korei północnej.Ave­
ry Brundage zaproponował? aby 
Korea Północna i ; Południowa wy­
stawiły na Olimpiadę w *ftzymle 
wspólną reprezentację,r. podobnie 
lak to zrobiły na? IgrzysRóch w 
Melbourne Niemcy.' • ... - . i.;^

Trzecim punktem obrad . ponlO- 
działkowej sesji była Informacja o 
przygotowaniach, ■olimpijskich w- 
i w Rzymie (OHmplada‘ tetnia) w 
Squaw Valley (Olimpiada Zimowa)-

1960 "r. "Przedstawiciele obydwu 
komitetów wyjaśnili obecny stan 
przygotowań.
, Członkowie sesji przyjęli do .-wia­
domości fakt, że wysłana na proś­
bę wielu, państw święta nota rządu 
Szwajcarii, przewidująca utworze­
nie .międzynarodowej konwencji o- 
IJrtipijskleJ, nl^» uzyskała dotych­
czas'-spodziewanego poparcia.

Następnie seśja wprowadziła 
Kilką .poprawek do przepisów, clini- 
pljsklcłi.-fJedną z najważniejszych 
feSrrBpi^ stosunku MKOI

'dbCrtańśtw, łamiących te przepisy. 
“W -związku, z tym MKOI stwierdza: 

który złamie przepisy olim- 
■bliskie, .może być zawieszony w 
prąWach Członka MKOI aż do za. 
każu Lldzafu w Olimpiadzie włącz-

•'nie‘V ■ <



PRZEGLĄD SPORTOWY ^Ift

Polscy Na półmetka — pesymistycznie Na tych kombinatorów

pięcioboiści nowocześni
przed sztokholmskim debiutem
Z wielką niecierpliwością oczeku­

ją polscy pięcioboiści nowocze­
śni swojej premiery na VII mi­

strzostwach świata, które odbędą się 
w dniach 26—30 października br. w 
Sztokholmie, w ojczyźnie pięcio­
boju nowoczesnego. Decyzja udzia­
łu Polaków zapadła po przeniesie­
niu mistrzostw z Mexico City, gdzie 
miałv się pierwotnie odbyć, do 
Sztokholmu, wyjazd do Szwecji 
jest dla garstki zapaleńców tej 
pięknej dyscypliny sportu w Polsce 
dużym przeżyciem i przypuszczam, 
że nasi młodzi zawodnicy z hono­
rem wypełnią to niełatwe zresztą 
zadanie. ,

Pięciobój nowoczesny w Polsce 
na przestrzeni dłuaich lat swego 
istnienia (pierwsze wzmianki o 
pięcioboju nowoczesnym w Polsce 
pojawiają się już w latach 1924—25) 
nigdy nie należał u nas do dyscyp­
lin popularnych. Z przedwojennych 
kart pięcioboju nowoczesnego mo- 
żemv jedynie wyczytać o dwóch 
startach naszych zawodników na 
zawodach międzynarodowych. Re­
prezentanci polscy startowali na 
Olimpiadzie w Amsterdamie w 1928 
roku i na międzynarodowych za­
wodach wojskowych w Sztokholmie 
w 1930 roku, właściwie bez więk­
szych sukcesów. Na 35 sklasyfiko­
wanych zawodników na Olimpia­
dzie w Amsterdamie, por. Małlysko 
zajął 12 miejsce, wachmistrz Sze- 
lestowski — 26, a por. Koprowski — 
34, natomiast na zawodach w Sztok­
holmie — por. Koprowski uplasował 
się na 9 miejscu, wyprzedzając w 
punktacji ogólnej 15 zawodników.

Od te»»o czasu w dziedzinie pięcio­
boju nowoczesnego, zarówno w 
układzie sił, jak i w organizacji 
pracy szkoleniowej zaszły kolosalne 
zmiany. Przełamana została 40-let- 
nia hegemonia Szwedów na rzecz 
Węgrów a potem Związku Ra­
dzieckiego. W Polsce, po dosyć dłu-

ostatecznej punktacji zajął siódme 
miejsce, wyprzedzając m. in. 
srebrnego medalistę z Melbourne 
Fina Mannoncna i reprezentantów 
Weęicr i Finlandii — Nagy^i Linde- 
mana. Również 12 miejsce*deblutu- 
jącego w reprezentacji Ceruza — 
to niemnlejszy powód *do zadowo. 
lenia i stawiania pewnych horosko­
pów na przyszłość.

glm okresie
..przyjście 
kosztowało

na
zastoju, 
świat”

dużo sił

ponowne 
pięcioboju 
i energii.

W ustabilizowaniu się pięcioboju 
nowoczesnego, wydatnie pomógł 
polski Komitet Olimpijski, który 
pierwszy zabezpieczył akcję two­
rzenia nowych kadr zawodniczych, 
finansując szkolenie, obozy i zawo­
dy. wyniki nie dały na siebie dłu­
go czekać 1 już dzisiaj możemy bez 
zażenowania spojrzeć wstecz, mając 
za sobą pierwszy bojowy chrzest 
naszej kadry w spotkaniach mię­
dzynarodowych.

Pierwsze starty zagraniczne — na 
tradycyjnych zawodach w Buka­
reszcie oraz na III MISM w Mos­
kwie pozwoliły stwierdzić, źe za­
wodnicy nasi zaliczaliby się już w 
chwili obecnej do czołówki świata 
gdyby nie... pływanie. Niemniej 
jednak zwycięstwo Ceruza i Mazura 
nad kadrowlczem Węgier Jakob 
Endrć w pierwszych zawodach 
międzynarodowych w kraju (maj 
br.) zwróciło uwagę prasy za­
granicznej na sukcesy Polaków. 
Przypuszczenia te zostały potwier-
dzone na zawodach Rumunii,
gdzie Przybylski zajął w bardzo 
silnej obsadzie 5 miejsce, za olim­
pijczykami Tarasowem, Salniko- 
wem, Bodzin i Ferdinandem, Bog­
dan był 9, a Mazur 14.

Osobny rozdział startów Polaków 
— to udział reprezentacji Polski w 
HI Igrzyskach Sportowych Mło­
dzieży w Moskwie. I znowu dużą 
klasą błysnął Przybylski, który w

Dlaczego naszym szermierzom

zabrakło bojowości?
Telefonem z Paryża od naszego wysłannika

Ta pobieżna analiza pierwszych 
j^^daje^ha^o*0^ : - czterech’konkurlncjach wy-
na, gdy mamy mówić o udziale poi- । lonieni zostali zdobywcy medali, 
skiego pięcioboju na mistrzostwach | tymczasem my nadal nie możemy 

"'«y- P°“ć. Nie Chocz, 
reprezentacji, ponieważ na 3 miej- : tu oczywiście o medale, poza s?a-

TURNIEJ szermierczy o mlstrzo-, potrafią Jednak lepiej od nae sprze- 
siwo świata dobiegł półmetka. ; dać na mistrzowskich planszach to

narzekać nie będziemy
GDY Mracielnik, który .miał za 

partnera Karpiela, zallcytował 
szlemika w piki, przy^ atole zrp* 

biła się dostojna cisza. Trwała dość 
długo I przerwała Ją dopiero kon­
tra Franusia Gronia. Jego part* 
ner Styrczula z zadowoleniem się 
uśmiechnął, co mogło oznaczać, że 
kontra siedzi 1 szlemlkowcy pole-

Koło

sca pretenduje aż... 9 zawodników’. 
Zanim jednak nastąpi Salomonowy 
wyrok, czołówka nasza zmierzy się 
pod koniec września w Poznaniu 
na mistrzostwach Polski, by z jed­
nej strony dokonać przeglądu na­
szego dorobku w dziedzinie pięcio­
boju. z drugiej wyłonić trzyosobo­
wą reprezentację, która na stadio­
nach sportowych Sztokholmu bro­
nić będzie barw Polski na VII mi­
strzostwach świata.

mgr Kazimierz Konarski

blą nie mamy tak wysokich aspi-

I co umieją. Potrafią wydobyć z sle- 
: ble wszystkie siły —* i o ten brak 
i bojowości i odporności możemy 
i mieć do naszych reprezentantów 
uzasadniony żal. Trzeba tu również 

i dodać, aby sprawiedliwości stało aię
: racji. Ale między pierwszą elimi- ’ zadość, że nie staje na wysokości 
, nacją a finałem droga jest w każ- l zadania również kierownictwo na- 
! dej konkurencji długa I gdy nasi * szej ekipy oraz trenerzy.
i reprezentanci odpadają już na po- , Ale jest i druga strona medalu. 
| czątku tej drogi, to naprawdę jest | Nie ulega wątpliwości, źe nasza
| niedobrze. Tym bardziej, że pod ! szerm erka czyni bardzo minimal-
względem umiejętności technicznych i ne postępy, jeśli nawet nie stoi 

I nasi szermierze nie znajdują się I w miejscu. Jest to oczywiście uwa-
| bynajmniej na szarym końcu. Inni i ga ogólna, bo na przykład trudno

| nie zauważyć, że w szpadzie czo- 
I łówka nasza znacznie się rozszerzy­

ła. ale i w tej broni, a szczególnie 
’ we florecie nie posunęliśmy się w 
, hierarchM międzynarodowej ani o 
jeden szczebel wyżej.

Dlaczego polscy szermierze nie za­
wsze potrafią walczyć z pełną am­
bicją, nie potrafią na planszy wy­
dobyć z siebie maksimum wysiłku, 
skoncentrować się, pokazać wszyst­
kiego co potrafią?

— Zastanawia mnie fakt — powie­
dział przedstawiciel PKO1, p. DO­
ŁOWY, obserwujący pilnie przebieg 
mistrzostw — dlaczego właśnie Po­
lakom brak twardości 1 nleustępll- 

| woścl, brak pełnego poświęcenia. 
I Przecież niektórzy młodzi wiekiem 
‘ zawodnicy poruszali się na plan- 

szach jak starcy, byli powolni i o- 
' spali, walczyli jakby nie chciało im 
się zdobywać punktów, albo jakby 
obawiali się nadmiernego zmęcze­
nia. Wydaje się, źe to właśnie my, 
Polacy, wychowani w twardych i 
niełatwych warunkach, powinniśmy 
walczyć dobrze. Tymczasem zalet 
tych możemy uczyć się od innych, 
od Anglików, Rosjan czy nawet 
Luksemburczyków.

Niestety, dużo gorzkiej prawdy 
zawierają słowa przedstawiciela 
PKO1. Jest to prawda o tyle przy­
kra, że nasi szermierze mają prze­
cież dobre warunki do podnoszenia

'Z>' \
Wacław Zajączkowski rzucił w br. 76,34

Fot. E. Warmiński

Przeciętne przekraczają Rubikon

14 rekordów Polski
w tabeli W najlepszych

DAWNO już nie zamieszczaliśmy 
tabel najlepszych wyników te. 
gorocznych. Nie zanotowaliś­

my jednak przez ten czas zmian re­
welacyjnych, chociaż lekkoatleci 
m.eli w tym czasie tak wielkie im­
prezy jak mecz z W. Brytania i mi­
strzostwa Polski. Doskonały jednak 
wygląd większości tabel zawdzięczać 
należy pierwszej połowie sezonu,

Mimo to tabele również potwier­
dzają tezę o oderwaniu się ścisłej 
czołówki od zaplecza. Widać to prze­
de wszystkim w takich konkuren­
cjach jak trójskok, kula, wzwyż czy 
bieg na 5.000 m. Różnica zarysuje 
się tym wyrażn.ej, że wynik 15.33 
Maliszewskiego w trójskoku, czy 
1.95 Fabrykowskiego wzwyż były

____ ---------------- - ,---------- ---------- jednak osiągnięciami jednorazowy- 
kiedy rekordy Polski i życiowe by- ! mi. Tyczka, młot lub skok w dal
ły poprawiane seryjnie.

Podczas mistrzostw Polski zaryso. 
wał się bardzo ostro, dystans mię­
dzy naszymi reprezentantami a naj­
bliższym zapleczem. Czy wykazują 
.to również tabele? Klasyfikacja we­
dług zestawień tabelowych przeży­
wa ostatnio pewien kryzys’. Wiado­
mo przecież, że np. sprinterzy ra. 
dzłeccy nie odgrywają w Europie 
czołowej roli, a jednak mają oni 
w tabeli najwięcej swych przedsta­
wicieli co sprawia, wrażenie, że są
największą potęgą Europy w tej
specjalności. Wynika to po prostu 
z tego, że zawodnicy uzyskują: cza­
sem wyniki, których później nie są 
już w stanie poprawić. Zawodnik 
tak! przegrywa na każdych zawo­
dach międzynarodowych, ale wynik 
w tabeli zostaje i musi być brany? 
pod uwagę przy klasyfikacji dane­
go kraju.

W kraju mamy również tego ro­
dzaju przykłady i dlatego tabele 
zawsze będą przedstawiać obraz ma- 
ksymalnje najkorzystniejszy. Tak 
więc tutaj różnica między pierw* 
szym, a piątym względnie dziesią­
tym wynikiem będzie mniejsza, niż 
na mistrzostwach, gdzie liczy* się 
poziom aktualny.

zaliczają się u nas do konkurencji 
o poziomie najbardziej wyrówna, 
nym, a jednak i tutaj dystans 
powstał duży. Grabowski, Kro­
pidlowski i Iwański, mimo po­
stępów zaplecza, są nadal o klasę 
lepsi od następnych w tabeli. Trój­
ka Rut, Ciepły i Niklas jest rów­
nież niezagrożona na swoich pozy­
cjach. podobnie jak Ważny, Jani, 
szewski oraz Krzesiński.

Na 18 zamieszczonych konkuren­
cji notujemy obecnie 13 rekordów 
Polski oraz jeden wyrównany. W 
tej „dziedzinie” największym wy­
darzeniem ostatnich dni był dosko­
nały rekord Ruta w mloc e 64.22. 
Po kilkumiesięcznym okresie lecze­

nia kontuzji reprezentacja nasza od­
zyskała jednego z najlepszych swo. 
Ich zawodników.

Rekordy z roku poprzedniego,' 
względnie 1955 utrzymują się jesz­
cze tylko na 5.000, 10.000, 3.000 m. 
z prz. oraz w oszczepie. No, ale w 
dwóch ostatnich Chromik 1, Sidło 
byli przecież rekordzistami świata, 
a w biegach długich wyniki naszych 
rekordzistów zostały również moc­
no wyśrubowane. Plan rekordów na 
ten rok został wykonany ze sporą

nadwyżką i niczego nowego w ostat­
nich startach nie należy się spodzie­
wać.

Jeśli chodzi o przeciętne, to po- 
praw.one zostały w 13 konkuren. 
cjach, przy czyift stare utrzymują 
się w biegach na 100, 200, 10.000, 
3.000 m prz. oraz w skoku wzwyż. 
Istnieje jednak spora szansa, żc już 
w najbliższym czasie będzie ich 
mniej. Na 200 m wystarczy, aby 
wreszcie Foik pobiegł w Londynie 
w 21.6 i rekordowa przeciętna bę­
dzie poprawiona. Również w skoku 
wzwyż potrzeba do tego celu za­
ledwie 5 cm. W pozostałych konku­
rencjach jest już znacznie gorzej, 
ale do zakończenia sezonu pozostało 
jeszcze kilka imprez, na których 
mogą paść wyniki potrzebne do po­
prawy rekordowych przeciętnych.

Mamy natomiast przeciętne, któ-

TABELE 10 NAJLEPSZYCH

100 M 200 M

R.E. — Balley, W. Bryt» (1951)
R.P. — Folk (1957)
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

10.2

10.62
10.65

R.E. — Germar, NRF (1957)
R.P. — Stawczyk (1949) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

20.4
21.64
21.65

1. Folk, Śląsk
2. Jarzembowski, Warta
3. Bożek, Zryw Zabrze
4. Schmidt. Górnik Zabrze
5. Swatowski, Legia
6. Baranowski, Olimpia
7. Stradowskl, Wisła
8. Staniszewski, skra
9. Tarnawski, Zawisza

10. Szczepański, AKS

10.6
10.6

10.7
10 7

1. Swatowski. Legia
2. Staniszewski, Skra
3. Baranowski, Olimpia
4. Mach, Legia
5. Jarzembowski. Warta
6. Schmidt, Górnik Zabrze
7. Szmurło. Wawel
8. Foik, Śląsk
9. Bożek, Zryw Zabrze

10. Makomaski, Sparta W-wa

21.2
21.5

21.7
21.8
21.8

400 M S00 M

R.E. — Harbig, Niemcy (1939)
R.P. — Swatowski (1957) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

46.0
46.8

48.64
48.26

R.E. — Moens, Belgia (1955)
R.P. — Makomaski (1957)
Najl. przcc. ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, cezonie

1. Swatowski, Legia
2. Makomaski, Sparta Wwa
3. Proske, LZS Orzesze
4. Mach, Legia
5. Matyjek, AZS Olsztyn
6. Kotliński, Start Lublin
7. Każmierski, Noteć Mątwy
8. Jakubowski, stal Mielec
9. Kowalski, Noteć Mątwy

10 Gadomski, Legia

46.8

47.9
40.7
43.8
48.8

. 48.9
48.9
49.1

1. Makomaski, Sparta wwa
2. Kaźmierskl. Noteć Mątwy
3. Matyjek, AZS Olsztyn
4. Orywał, Warta
5. Lewandowski, Start Szcz.
6. Jakubowski, Stal Mielec
7. Gralewskl, AZS Wwa
8. Wesołowski, Gw. Olsztyn
9. Stokłosa, Górnik Kat.

10. Kupczyk, Legia

WZWYŻ TYCZKA

R.E, — Stepanow, ZSRR (1957)
R.P. — Lewandowski (1957) 
Najl. przcc. ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezon.e

2.16
2.04

191.50
191.10

1. Lewandowski, Gwardia Wr.
2. Skupny. AZS Poznań
3. Fabrykowski. AZS GUw.
4, Wroczyński, AZS Pozn.
5. Oleszkiewicz, Zryw Z.G.
6. Bezeg, AZS Kr.
7. Halka, AZS Wwa
8. Olszewski. Wł. Sosn.
9. Obuchowicz, AZS Kr.

10. Mankiewicz, Sparta Wwa

1.98

swych kwalifikacji, mają sprzęt, 
sale treningowe, trenują w dodatku 
niemało, a więc mają wszelkie wa­
runki, aby osiągnąć znacznie wyż­
szą klasę. Tymczasem inni biją nas 
na głowę i techniką i ambicją.

Weźmy za przykład Anglika Jay. 
Jest to zawodnik już niemłody, po­
wyżej 30-tki. Szermierkę traktuje
tylko jako sport, zwycląst-
wa czy porażki idą — rzecz ja- 
sna — wyłącznie na jego osobisty 
rachunek. Tymczasem Jay swoją 
postawą w pierwszym tygodniu mi­
strzostw wzbudził powszechny po­
dziw. Startował od poniedziałku do 
soboty bez przerwy. Najpierw wal­
czył w drużynie floretowej, potem 
w turnieju indywidualnym, gdzie 
wywalczył sobie brązowy medal. 
Ale na tym nie koniec. Nazajutrz 
po tym męczącym finale, mają*: 
„w kościach” ok. 45 rozegranych 
walk w ciągu 4 dni. Już o .8 rano 
stanął do spotkań eliminacyjnych 
w szpadzie drużynowej. Walczył 
najpierw przeciw Norwegom, potem 
przeciw Polakom, przy czym w me­
czu przeciw naszej drużynie był 
głównym autorem zwycięstwa.

Wieczorem po rozegraniu jeszcze 
kilku meczów drużynowych Anglik 
przystąpił wraz z zespołem do spot­
kań półfinałowych, które zakończy­
ły się o pól do drugiej w nocy. 
To był już piąty dzień startów An­
glika Allana Jay, świetnego szer­
mierza, wspaniałego sportowca. Mi­
mo to w sobotę w finale szpady 
Jay znów stanął na planszy, znów’ 
zbierał punkty dla swojego zespo­
łu, znów wydobywał z siebie wszy­
stkie siły, walcząc z olbrzymim po­
święceniem.

W poniedziałek Jay stanął rów­
nież na starcie turnieju indywidu­
alnego w szpadzie — to już siódmy 
dzień jego nieprzerwanych walk. .

Chciałbym, aby nasi niektórzy za­
wodnicy chociaż w połowie byli po­
dobni do szermierza angielskiego 
Allana Jay’a.

Jerzy Mrzygiód

Nle trudno się domyśleć, źę gra­
jący, to nasi czołowi narciarze- 
Kombinatorzy I o nich w tej ko- 
respcnuencji będzie mowa. Jesz­
cze tylko dla ciekawości Czytel­
ników podam, że Groniowi kon­
tra nie wyszła, no ale trudno, guy 
się z kimś stale wygrywa na skocz­
niach i trasach biegowych, trzeba 
czasami przegrać w brydża.

Spotkałem Ich w ośrodku szko. 
leniowym Gwardii w Zakopanem, 
gdzie czołowi polscy kombinato. zy 
zebrali się pod wodzą trenera Or- 
lewicza na krótkim zgrupowaniu. 
Brydż rozgrywany był oczywiście 
w chwili wolnej od zajęć.

Na moje stereotypowe pytanie 
„co obecnie robicie”, usłyszałem 
chóralną oupo^iedz: „spacerujemy 
po g-rach”. To spacerowanie cos.

Groń marzy o założeniu własnego 
gospodarstwa. Ma swoją parcelę, 
lecz nie może otrzymać z-Mloj? 
sklej Rady Narodowej przydziału 
niektórych brakujących mu mate­
riałów budowlanych.

J6ZEK KARPIEL, to gazda całą 
gębą. Jak wiadomo, niedawno oże­
nił się ze znaną biegaczką Broń* 
cią Marusarzówną 1 razem prowa­
dzą duże gospodarstw'© rolne. Let­
nie prace w polu nie bardzo sprzy 
jały treningom, ale Józek ma 
wielką krzepę 1 nic nie stracił z 
kondycji. Teraz ze zdwojoną ener­
gią pracuje nad wyrobieniem szyb­
kości, a przychodzi mu to tym 
łatwiej, bo-, zboże ma już w sto­
dole.

Jedyny krajowy pogromca Gro- 
nla - ALEKSANDER KOWALSKI, 
chodzi własnymi drogami. Do- 
swlanczonv ten zawodnik, uzgad­
nia swe planv treningowe z tre-
nerem Orle-iczem, odbywa 
stkle sprawdziany, lecz t 
sam. Ponieważ jak dotąd.

trenuje

nosiło to doskonałe rezultaty

nie bardzo zgauzaio się z tym, 
co siyszałem o kombinatorach, a 
mianowicie, że trenują bardzo in­
tensywnie. Dopiero wyjaśnienie 
Karpiela, że choazi tu o tanie spa­
cery, jak na przykład z Doimy 
Chochołowskiej na Halę Gąsienico­
wą i r.o Zakopanego w ciągu 4.5 
godziny, uspokoiło mnie zupełnie.

W skład kadry, która p zygoto- 
wuje się do mistrzostw świata w 
Lauti, zostali zaliczeni: Groń, Kc-1 
walski. Ką piel, Mracielnik, Bujok i 
i Sty. czulą. Odpowiedzialnym za 
całość ich przygotowań jest tre- 
ne.' mgr Orlew.cz. 'i rener krótko 
wyjaśnia obecną sytuację:

— Chłopcy trenują w swoich 
klubach. Dwutygodniowe zgrupo­
wanie wrześniowe miało na celu 
sprawdzenie skuteczności ich let­
nich treningów, oraz rozpoczęcie 
następnej fazy przygotowań do zi­
my, roboty tempowej. Chodzi o to. 
że wielka ilość treningów wyra­
biających wytrzymałość, nie może 
być powodem zatracenia szybkości

refleksu tak , niezbędnych

przy- i

walski w pierwszej połowie wrze- ’ 
śnia przebvwal nad jeziorem Roź- • 
nowskim. ’gdzie wzmacniał ręce, i 
wiosłując na kajakach. * ।

MRACIELNIK odbywa obecnie1 
służbę wojskową, lecz ma ba'dzo ] 
dobre warunki t eningowe. Jego 
słabą stroną były zawsze biegi, a | 
silną skoki. Teraz mniej myśli o ] 
skoczności i ćwiczeniach speciali- ■ 
stycznych, a główny ciężar jego | 
treningów spoczywa na Biegach I 
przełajowych oraz tempówkach 
szybkościowych.

Niemal odwrotnie ma sie spra- j 
wa z mechanikiem samochodowym 
STYRCZULA. On musi pracować 
głównie nad poprawieniem sko­
ków. Z biegami bowiem nigdy nie

przy skokach. Trener Orłowicz Jest 
zdania, że kombinatorzy będą do­
skonale przygotowani do zimy.

A co mówią o sobie sami 
wodnicy?

GROŃ oświadcza, że czuje 
świetnie, lepiej niż o tej samej

miał żadnych trudności. wręcz

ratunkowe

dla działaczy
pływania

GREMLOWSKI _ Jartita.ny Mistrz Sportu-T2- 
skim pływaniem związany Ub 
prawie 10-letnim ekreu. 
startów. „Ghandi" nierazS 
nosił wspaniale zwyetatw. 
nieraz przyczyniał ii, d. 
oranej polskiej reprezentacji' 
nie raz i nie dwa szarpał 
w beznadziejnej, zdawałoby 
sie. walce. Zrezygnował z nM 
tylko jeden raz. W ottatnim 
meczu naszych pływaków i 
zawodnikami NRD. .

Gremiowski chciał płynąc 
tylko na 1500 m dow, tłuma­
cząc się brakiem odpowiednia. 
go -p-zygotowania do dwu 
ciężkich wyścigów z udziałem 
wielkiego pływaka NRD Zh- ‘ 
rólda. Ale ludzie, odnowi,, 
dzialni za losy reprarentacji^ 
za rozwój sportu pływacki^ 
w Polsce, nie docenili alów 
starego", ambitnego pływa­

ka, nie uwierzyli mu, zmu­
szając po p-ostu Grami», 
skiego do walki na 400 m.' 
Ten fatalny w następstwach 
krok sprawił, iż „Ghandi" nis'
stanął w 
słupkach

dzień później na 
startowych, thana'. 

prawie ze łzami w 
ta naprawdę nieoczach, 

mógł...przeciwnie zawsze należał do czo­
łówki naszego kraju.

Najmłodszy kombinator "kadry 
GUSTAW BUJOK, jest Jedynym 
Ślązakiem w gronie kombinatorów. 
Z zarodu stolarz, pracuje w spół­
dzielni w Wiśle. Wielce sobie chwa­
li kierownika spółdzielni, który 
jest entuzjastą sportu i bardzo mu 
idzie na rękę; Bujok był dotych­
czas raczej skoczkiem, od siebie 

> muszę dodać, źe skoczkiem dosko-

Dlaczego plszę o tym 
nym na pozór epizodzie z o- 
statniego meczu pływaków?

Po prostu dlatego, iż wska­
zuje on dostatecznie wyraźnie 

' 1 Jasno na to. Jak mato trene­
rzy i dzia’acze dzierżący 
najwyższą władzę w aktywie 
pływackim, znają się na lu­
dziach. Jak mało wiedzą, kie­
dy można wymagać od za- 
wodnika wyników, których e* 
czekuja nie tylko oni, lecz i 
cała opinia sportowa Potoki.

Nie ulega dla mnie naj­
mniejszej wątpliwości, Iż pły­
wacy do zawodów z NRD 
(t zecieoo państwa w Europie 
w tej dziedzinie sportu) nie 
byli przygotowani nawet w 
stopniu dostatecznym. Zł^yły 
się na ten stan rzeczy różne 
powod”:

nałyni. W tym roku, właściwie po 
raz pierwszy przeprowadza racjo­
nalny trening kombinatora, a więc 

- 1 wiele czasu poświęca biegom. Bu- 
’ iok jest bardzo miłym I skrom-

za-

się
rze w ubiegłym roku. Mimo pew­
nych braków kondycyjnych, spo­
wodowanych długą bezczynnością 
po kontuzji, z każdym dniem bie­
ga mu s>e lepiej, tak że na 15 km 
myśli uzyskiwać jeszcze lepsze re­
zultaty, niż w ubiegłym sezonie.

Jeśli chodzi o skoki, Franek jest 
dobrej myśli. Ma tylko dwa zmar­
twienia. Jedno to, źe trener Or­
lewicz zabrania mu grać w piłkę 
nożną, a drugie poważniejsze, to 
brak materiałów budowlanych.

nym chłopcem, nie chce wiele mó- 
wić o sobie, wspomina tylko, że 
bardzo dużo trenuje 1 czuje się 
doskonale.

Gdy pożegnałem się z kombina­
torami, zamieniłem jeszcze parę 
słów z trenerem Orle’.’ iczem. Po­
wiedział mi „w tajemnicy”, że jest 
z chłopców bardzo zadowolony, 
gdyż trenują z zapałem.

M. Matzenauer

Jeszcze nie było takiej łuczniczki
jak Janina Spychajawa

W TYM roku lucznictwo polskie 
obchodzi podwójny jubileusz: 

30-lecle istnienia tej dyscypliny 
sportu w Polsce 1 30-lecle startów 
najlepszej łuczniczki wszystkich 
czasów — Janiny Kurkowskiej- 
Spychajowej.

*

Udając się do p. Janiny Spycha- 
jewej spodziewałem się zastać ją 
w dużym, ładnie urządzonym mie­
szkaniu. Wyobrażałem sobie, jak 
jęcię siedział w przestronnym po­
koju i oglądał trofea mistrzowskie. 
Wyobraźnia poprowadziła mnie da­
lej. Na ścianach „widziałem” ład­
nie oprawione dyplomy, na kun- 

! sztownie wykonanym kredensie na- 
। grody i pamiątki, a obok wspania­
łą biblioteczkę.
: „Oto Jak nas biednych ludzi,

rzeczywistość ze snu budzi”

Mały pokoik o powierzchni nie 
przekraczającej 10 m kwadr., po- 
m.eszczenie nadające się raczej na 
•p zarnię niż na jakie takie mie­
szkanie. Na jednym z dwóch sto­
łów znajduje się wszeik.ego rodza­
ju sprzęt domowy, pod drugim ol-

re muózą wzbudzić spory szacunek órzymia waliza mieszcząca masę 
dla naszej lekkoatletyki zsP granicą, materiałów prasowych, dokumen- 
Przecież w b egu na 400 m przccięt. ’ _ów mających dużą wasę histo- 
na wynosi 48,26, a więc lepiej od ryczną i kolekcja zdjęć. Pokój do- 
sławnego rekordu Polski Gąssow- nełn a tapczan i dwa krzepła. Te
skiego 48.3. Na 800 m po raz pierw­
szy przeciętna zeszła poniżej 1:50.0.

..meble” zajmują prawie całą po-
_ ,, ,--------,—_____ ______ _ ____ wierzchnią pokoju, tak. że trud- 
Slabe nasze płotki mogą się posz- ro się po nim poruszać, 
czycić również przeciętną poniżej ! -
15 sek., a autorami przekroczenia 1 Nie ujrzałem zdobytych medali 
trzeciej bariery są trójskoczkowi*, i nacród, gdyż jak s:ę dowiedzia-
którzy uporali się już z granicą 15 iem znajdują się one u znajomych 
m. Są to wielkie osiągnięcia i gdy- i . _ .byśmy przeprowadzili klasyfikacje j - w ‘ym małym pokoiku nie ma
europejską według systemu prze-! na nie miejsca, 
ciętnych, to nasza lokata by.aby ■ snvrhalnwa w 1952 rrównież bardzo wysoka. i KiecJy P- Spycliajowa w ™ r.

wróciła z piacowki dyplomatycz-
Z. Gluszek w Szwecji, była przekonana.

że zamieszka

1:45.7

.1:50.80 
1:49.93

1:48.2
1:48.8 
1:49.5 
1:50.3 
1:50.6 
1.51.5 
1:52.0 
1:52.0

R.E. — Roubanis, Grecja (1957) 
r.P. _ ważny (1956) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

1.91
1.91
1.89
1.86

,1.86
1.06
1.85

1. Janiszewski. Olsza Kr.
2. Ważny, AZS Wwa
3. Adamczyk, Gwardia Wr.
4. Krzesiński, LKS
5. Gronowski, Gwardia Wr.
6. Zaglaniczny, AZS Wwa
7. Bednawski. AZS Wr.
8. Bezeg, AZS Kr.
9. Bonn, AZS Wwa

10. Klełczewskl, AZS Wwa

— W HS5 r., Jako młoda dzlew-
czyna rozpoczyna
nie p. Spychajowa

opowiada- 
przyjecha-

łam z Białegostoku do Warszawy 
Nie miałam tu krewnych ani zna­
jomych. Początkowo nie wiedzia­
łam, co z sobą zrobić. Szczęście jed­
nak uśmiechnęło się do mnie — 
dostałam pracę w PKO. Poczułam 
się swobodniej i pewniej. Sama 
praca nie przyniosła zadowo­
lenia. Zainteresowałam się spor­

tem i coraz częściej przebywałam 
na boiskach. Najeżałam do wszyst­
kich sekcji koła sportowego „Ro­
dziny wojskowej” jednak najbar­
dziej zajmowała mnie szermierka i 
pilnie ćwiczyłam pod okiem wę-

zle łuczniczym. Należało się su­
miennie przygotować do ciężkie, 
walki i przygotować sprzęt, co 
wtedy nie było takie proste.

Nadszedł wreszcie długo oczeki­
wany moment wyjazdu, a potem 
rozpoczęcia mistrzostw. Walka by­
ła niezwykle zacięta. Pierwszy 
strzał i niepowodzenie — kaleczę 
sobie palce. Uratował mnie stary 
znajomy z mistrzostw w Warsza­
wie. 74-letni Lord Ravelstoke. Po­
starał się o lekarstwo i węzystke 
skończyło. się pomyślnie. W na­
stępnych dniach strzelało mi sit
świetnie
mistrzynią świata.

rezultacie zostałam

po chwili wybuchu wojny

Notatnik
lekkoatlety
Tegoroczne mistrzostwa ----- 

młodzików, które miały odbyć się 
22 bm. w Lodzi, zostały przesu­
nięte na termin późniejszy ze 
względu na brak kwater. Mistrzo­
stwa przełożono na 28 1 29 bm.

mieszkaniu na
w przyznanym jej 

MDM-ie. Tak się
jednak nie stało, gdyż umieszczo­
no w nim innych lokatorów i na 
nic się nie zdały 5-letnle starania.

Pod wpływem interesującego o- 
pow.adama o przebogatej karierze 
p. Spycnajowej, zapominam o nie- 

I doskonałości współczesnego świa-
PolsM 1 la. Nasza Jubilatka to 5-krotna ab­

solutna mistrzyni świata w strze-

Projektowany w październiku br. 
międzypaństwowy lekkoatletyczny 
mecz juniorów w Białymstoku 
Polska—Węgry nie dojdzie do 
skutku. Węgrzy zawiadomili, że 
nie mogą przyjechać do Polski.

1.500 M
R.E, — Jungwirth, CRS (1957) 
R.P. — Lewandowski (1957) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przcc. w bież, sezonie

3:38.1
3:43.91

1. Lewandowski, Start Szcz.
2. Orywał, Warta
3. Zimny, Zawisza
4. Jochman, Zawisza
5. Krzyszkowiak, Zawisza
6. Graiewski, AZS Wwa
7. Bruszkowskl, Zawisza
8. Szczepański, Legia
9. Kryża, Zawisza

10. ciara, warszawianka

W DAL

laniu łuku, wielokrotna mi*

4.55
4.201
4.266

4.40
4.32

4.30
4.20
4.20
4.20
4.16

3:46.8
3:49.2

giersklego 
Trener był 
wróżył mi 
musiałam 
szermierki.

trenera Szombatheiy. 
ze mnie zadowolony i 
wspaniałą karierę — 

jednak zrezygnować z 
gdyż skromne zarobki

nie pozwalały mi na opłacenie ma­
saży.

WYBRAŁAM ŁUCZNICTWO
— W tym czasie powstawały pier­

wsze sekcje łucznicze. Pewnego ra­
zu na saię gimnastyczną, w Której 
ćwiczyłam z koleżankami, wkroczy» 
wysmukły męzczyzna o orlim no-
sie nasadzonych nań rogo-
wych okularach. Jak się późnie, 
ukazało był to Zygmunt Łotocki, 
mój późniejszy instruktor. Zainte­
resował się nami i po treningu 
gorąco zachęcał do uprawiania no­
wego, nieznanego nam sportu. Wy­
liczał jego zalety i mówił tak obie­
cująco, że zapisał na swoją listę 
15 dziewcząt.

Pierwsze treningi to okres b. 
mozolnej pracy. Początkowo nic 
nie wychodziło. Nie rezygnowałam 
z walki. Taka już zresztą jestem, 
im gorzej mi szło, z tym więk­
szą energią 1 uporem zaczynałam 
od początku. Na wyniki nie trze­
ba było długo czekać. Na mi­
strzostwach w 1927 r. sprawiłam 
mojemu instruktorowi miłą niespo­
dziankę, zostałam mistrzynią Pol­
ski. Dzięki temu stałam się muro­
waną kandydatką do udziału w 
mistrzostwach świata, rozgrywa­
nych we Lwowie w 1931 r. Zdoby­
łam tytuł wicemistrza świata,

światowej, p. Spychajowa zdobył? 
Jeszcze trzykrotnie tytuł absolut­
nej mistrzyni świata (w 1934 r. w 
BSstat, w 1936 r. w Prądzie i w 1939 r. 
w Oslo).

Wojnę przeżyła bardzo ciężko.
Nie skorzystała z zaproszenia Nor­
wegów a później Włochów 1 pozo­
stała w kraju.

Pobyt w Pruszkowie, wywiezie-
nie na przymusowe roboty do
Wiednia L . praca w zakładzie zbro­

jeniowym a potem w wiedeńskiej 
restauracji, poważnie nadszarpnęły 
jej zdrowie. Powróciła do kraju 
chora i jakby się mogło zdawać

mistrzostw Polski (12—14 
lipca). pływacy poza wą­
ską grupką, startującą ni 
III MISM, nie mieli żad­
nych poważnych zawodów: 
napięcie ‘ treningów spado 
więc nieomal do zera:
• po drugie, ostatnie' 

dni sierpnia i wrzesień 
okres chłodów, wyklucza­
jących w zasadzie treninę 
w basenach, pozbawionych 
ciepłej wody;

przygotowania do meoH: 
był nadzwyczaj krótki: 
Działacza Sekcji Ptywari»
GKKF larttmamnf'
wprawdzie treningi w Ło-

niezdolna do uprawiania
Ci, którzy Ją znali,

sportu
byli jednak

ge 1 nasza obecna mistrzyń* 
Slgrid Johanson odczuwają wiel­
ki dług wdzięczności w stosun­
ku do Janiny”.

strzyni Polski, jedyna łuczniczka, 
'tcóra w ciągu 14 lat zdobyła 5 ty­
tułów mistrzowskich. Jest to wy* 
czyn bez precedensu w historii 
łucznictwa. Jedyny jej konkurent 
Szwed Deutgen, czterokrotny zdo­
bywca tytułu mistrzowskiego, wy­
cofał się już z czynnego życia spor­
towego, a nasza mistrzyni wcale 
nie myśli pójść w jego ślady.

S.000 M
R.E. — Plrle, W. Bryt. (1956)
R.P. — Chromik (1956) 
Najl. przeć, ub, lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

13*30.8
13:51.0

14:27.20
14:23.08

3:52.4

1. Krzyszkowiak, Zawisza
2. Zimny, Zawisza
3. Chromik, Górnik Zabrze
4. Ożóg, Wawel
5. Szczepański, Legia
6. Zbikowski, Bud. Bydg.
7. Płonka, Bielawiahka
8. Kierlewicz, Jagiellonia
9. Czech, Olsza Kr.

10. Głuchowski, Warszaw.

14:02.2

14:32.4

14:37.4
14:40.2

pując

Rok

jedynie Sawickiemu,

PIERWSZY TYTUŁ 
MISTRZOWSKI

ustę-

1933. Na jednym s tfenin-
gów Łotocki z triumfującą miną 
zakomunikował mi, źe nasze repre­
zentacje wyjeżdżają do Londynu. 
Wielka radość zapanowała w obo-

pewni, że odniesie jeszcze niejeden 
sukces. W lipcu 1945 r. rozpoczęła 
pracę nad odbudową Polskiego 
Związku Łuczników. Pracowała nad 
nawiązaniem przerwanych z powodu 
wojny kontaktów z zagranicą, za­
czynając od Szwedów, skąd otrzy­
mała serdeczne zaproszenie na wy­
poczynek i leczenie.

— Zaproszenie Szwedzkiego Zwią­
zku Łuczniczego bardzo mnie ucie­
szyło. Nie namyślając się dłużej 
wyjechałam do Sztokholmu. Łata 
spędzone w Szwecji (do 1 1952 r. 
należą do najprzyjemniejszych w 
moim życiu.

Szwedzi do dzisiejszego dnia do­
skonale pamiętają naszą mistrzy­
nię i na każdym kroku wspomi­
nają o niej, nie tylko jako o za­

wodniczce ale również jako ich 
wielkiej przyjaciółce. Posłuchajmy' 
zresztą co pisze o niej p. Lars 
Ekegren w . artykule. zamieszczo­
nym 1 w ? łuczniczym czasopiśmie 
„BagskyUen” w numerze ze stycz­
nia br;

„,.;Przebywała ona parę lat 
Jw* Szwecji i stała się wśród na: 
jb. popularna nie tylko ze 

' względu na swój wkład pracy, 
ale również jako łuczniczka — 
zawodnik. Dziewczęta nasze Jak 

' Hjórdls Hallberg, Brlgitta Ban-

PRZEZ ŁZY DO ZWYCIĘSTWA
Mistrzostwa świata w Pradze w 

1947 r. zorganizowane w ramach 
festiwalu, odbywały się na olbrzy­
mim stadionie „Sokoła”.

— Były one- dla mnie szczegól­
nie ciężkie. Startowałam w nich 
jako jedyna reprezentantka Polski 
bez opiekuna i trenera. Otrzyma­
ne pieniądze z trudem wystarczy­
ły ml na -przeżycie kilku dni. Na 
przekór wszystkiemu 1 wszystkim 
postanowiłam zwyciężyć. Trzeciego 
i czwartego dnia nie miałam pra­
wie złych serii i odniosłam zdecy­
dowane zwycięstwo, wyprzedzaląc 
Troelsen o 137 a Burr o 235 pkt.

Siwowłosa exmtstrzyni opowiada­
ła przez długie godziny o wszyst­
kich swoich ważniejszych startach 
w kraju 1 za granicą. Na koniec 
p. Janina Kurkowska-Spychajowa 
zwierzyła mi się, iż jeszcze przez 
długie lata nie zamierza rozstać 
się z łucznictwem, a jej najw^ięk- 

jest doczekanie się złotego jubileuszu.
Serdecznie tego życzymy Jubilat-

szcze 6 bm zawiadomienia 
dla zawodników znajdo­
wały się w GKKF.

O tym wszystkim nie racz»: 
no jednak pamiętać, 
stalano termin meczu, 
najba'dziej późny i niedogod­
ny dla Polaków. Przecież w 
naszej drużynie zabrakł» pra* 
wie połowy żelaznych ręi**:. 

- zentantów. a ci. co «t**®** 
.nadawali się raczej na P*!** 
tów różnych przychodni ► 
karskich, niż na przecw^ 
ków świetnie przygotowanych 
pływaków NRD.

Ostatnie lata przyrriody 
nam zastój w pływwwŁ 
Dziennikarze sportowi, intore 
sujący się tą dziedziną AiWj* 
pisali o tym wiele razy. * 

' dynym oddźwiękiem na 
- tykę było.H milczenie lub F 

sty zarzucające dzlewi#»- 
rzom nieuczciwość I A**** 
ność do szkalowania 3®* 
ducha winnych" dzlałączy»

Podczas, gdy pływacy Po­
grywali mecz, w salach w», 
kiego Komitetu Kultury FOT 
cznel powołany zostM «JJ 
cia Polski Związek 
Może zdoła on się ©trząw* 
dotychczasowego stylu Ff 
cy, troskliwie pioltOhyrT 
go przez byłą Sekcję nr”" 
nia GKKF.

W.Dufeki ;

Wydawnictw» ‘ 
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11.000 M
R.E. — KUC, ZSRR (1958) 
RP. — Krzyszkowiak (1956) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Ożóg, Wawel
2. Chromik, Górnik Zabrze
3. Płonka, Bielawianka
4. Kuchniewski, Drukarz
5. Czech, Olsza Kr.
6. Wojtysko, Zawisza
7. Graj, Zawisza
8. Mazur, Bud. Opole
9. Dzwonkowski, Sp. Grudz.

10. Szafranko, Gw. Olsztyn

28:30.4
29:00.0

30:36.72

«0 M PŁ.
R.E. — Lauer, NRF (1957)
R.P. — Kotllńskl (19W) 
Najl. przeć, ub. lat (1958) 
Przeć, w bież, sezonie

30:01.2 
30:01.2 
30:20.2 
30:43.6 
31:038
31:48.8 
31:50.0 
91:59.6 
32:07.8 
32:29.0

1. KotUński, start Lublin
2. Bugała, Start Kat.
3. .Król, AZS Gliwice
4. Kardaś, Legia
4. Muzyk, Wisła
5. Kardaś, Legia
7. Kruszyński, Zawisza
8. Kolej wa, AZS Wwa
9. Kroemeke. AKS

10. Makowski, AZS Toruń;

15.10

15.1
15.2 

. 15.2

400 M PŁ.
R.E. _ Lltujnw, ZSRR (1953) 
H-P- — Kotlinski (1957) '
Jjajl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Kotlinski, start Lublin
2. Janiak, Warszawianka
3. Orywał, Warta 

, Zryw. Kraków5. Chojecki, AZS Wwa
6. Tarasiewicz. Gwardia Wwa
7. Plewa, Olsza Kr.
8. Kumlszcze, AZS Toruń 

Bugała, Start Kat.
10. Dudziak. Wisła

50.4
51.7

54.16
54.07

;:53.6
53.6

-54.1
.54.3

3.060 M PM. i

R.E. — Rozsnyoi, WefiW
R.P. — Chromik (1955) 
Najl, przeć, ub. lat (JMW ^ LuJI 
Przeć, w bież, sezonie ’

rs»J
1. Krzyszkowiak, Zawisu

55.4 .

2. Graj. Zawisza
.3. Ziółkowski, Zawisza
4. Górecki, Polonia Byoi’
5. Zbikowski, Bud. Bydg-
6. Chomlczewskl, Śląsk .f 
7. Budzyński, AZS Ww*8. Smierzchalski. Doker
9. Owczarek, AZS

10. Sztwiertnia, AZS Kr-
l#ł

R.E. — Vlsser, Holandia (1956)
R.P. — Grabowski (1957)
Najl. przeć, ub. lat (1956)
Przeć, w bież, sezonie

1. Grabowski, Górnik Czeladź
2. Kropidlowski, LKS
3. Iwański, Legia
4. Karcz, Gwardia Wwa
5. Marucha, AZS Wwa
6. Mikita, Legia
7. Frańczak, Stal St. Wola
8. Tarnawski, Zawisza
9. Ludwiczak, Start Łódź

10. Zwoliński. Gwardia Wr.

7.98

7.369

7.72
7.64
7.58

7.23

7.16

TROJSKOK.
R.E.—Szczerbakow, ZSRR (1951) 16.48
R.P. — Malcherczyk (1957) 
Najl. przeć, ub. lat (1936) 
Przeć, w bież, sezonie

1. Malcherczyk, Legia
2. Schmidt, Śląsk
3. Maliszewski, Legia
4. Tymosiewicz, AZS Szczecin
5. Weinberg, Legia
6. Gutt, Zawisza
7. Kowal, Sparta wwa
8. Przychodny, warta
9. Zdanowicz, Górnik Wałb.

10. Chromiński, LZS Maz.

15.83 
14.967 
15.024

19.83 
15.61
15.33

14.91

14.54

KULA
R.E. — Skobla, CSR (1857)
R.P. — Sosgórn’k (1957) 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież, sezonie

l.Sosgómik, Sparta Wwa 
2. Kwiatkowski, Zawisza 
3. Auksztulewicz, Zawisza 
4. Prywer, ŁKS
5. Piątkowski, Śląsk
6. Łomowski, GKS
7. Kowalik, Granat
8. Wieprzyckl, AZS Gliw.
9. Rut, Odra Wr.

10. Qbuchowlcz» AZS Kr.

DYSK

Consollnl, Włochy (1935) 54.98
MŁOT

16.417 
15.671

R.P. — Piątkowski (195?) 
Najl. przeć, ub. lat (1951) 
Przeć, w bież, sezonie

54.67
48.78?
49.401

17.40 
16.88
18.56 

* 16.74
15.33 
15.24
16.21 
14.80
14.79-

1. Piątkowski, Śląsk
2. Wachowski, AZS Poznań
3. Andrzejeżyk, Legia
4. Biliński, Soarta Wwa
6. Cienlawa, fiZS Blat
6. Begler, Warta
7. Winiarski. Granat
8. Auksztulewicz, Zawisza

------ 9. Rossa, Sparta Wwa 
14.76 10. Rut. Odrd Wr. !

54.67 
51.68

•51.W 
: 49.99

47.52
47.51

<7.37

Z8RR <*»«>
Najl. przeć. iat (195,) - --
Frzec. w biet. sezonie

1’ . odra Wr.
» S £zarni Wr.3. Niklas, Zawisza
J: Ł6di

?: Korc^°® A2S Wwa

J. Kowalik, Granat

57.087
58.122

OSZCZEP

R.E. — Danlelsen, Nor*-iMj 
R.P. — Sidło (1956) r4Mf. flJj 
NaJL przeć, ub. lat (1IW 
Przeć, w bież, sezonie

• 1..Sidło, .sparta Wwa »1»
2. Kopyto, AZS Wwj ' J*
3. Radziwonowiez, MP*
4. Walczak, Odra Wr. JIJ
5. Zajączkowski, K?l; S"" #2 
6. Paprocki, AZS WW*.

■>. n.owanu' rr..,. ------ 7. Iwaniuk, Skrł ■ 'J5S. PodXsocW . 55.50 8. Haczyk, LZS SICŁ M
10. Pasińskl i.M.OO 9. Okrasa, Naprzód Br*- f M

t-astnski, Pomorzanin 54.28 10. Patelka, LZS O»®® j

,64.22
62.63 

■61.22
‘58.08
50.14 

। 56.00

Orlew.cz
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faefciodniówkowe obrachunki (1)

Nie było 
„klęski narodowej" 
w Spindlerowym Młynie

Mówią swoi i obcy
Lekką ręką

PODNOSILI CIĘŻKIE SZTANG1

Nowa sensacja w Paryżu

Rosjanka Zabielina

mistrzynią świata we florecie

Fq7CZE na szosach I górskich drogach Spindlerowego Młvna I «nvalv uporczywe zmagania najlepszych rajdowców Europy 
śniegiem, zimnem, błotem, mgłą, czasem i trudnościami 

: r ;.|v r|o ekip'- polskiej dotarła wiadomość, że są ludzie w kraju, 
nip czeka |ąc na końcowe rezultaty tej walki przedstawiają 

nfl;'t polskiej Jako co najmniej „kieskę narodową*'. Wia-
■ ’ ‘ >oVr ta wvwarla duże wrażenie na zawodnikach 1 kierownictwie — 

rhl\fwo’vnliśniv. Jak cały wieczór wszyscy chodzili przygnębieni, 
i na nas ta wiadomość wywarła niezbyt przyjemne wrażenie. 

snHe bowiem sprawę, że jest to przejaw działalności pew- 
\ ■\nujpv i ulzi w sporcie, którzy z nieukrywaną radością widzieliby 

”C’ini klrskę 1 załamanie się sportu motorowego. Oczywiście roz- 
"^' czanic wiadomości o „kiesce narodowej" w Spindlerowym Mly- 

?naicżv do arsenału znanvch już t dość często używanych środków 
• Walki bardziej nie fair, że przecież obwieszczono klęskę 
: p' zeń zakończeniem Imprezy.

nko obecny i. „przytomny” uczestnik Sześciodniówki w Spindlero- 
Mivnle chce na lamach Przeglądu Sportowego w możliwie obiek- 

y^./.posćb ocenić wyniki polskich raidowców. A że najlepiej do- 
„„.Lać tel oceny na konkretnych przykładach, zacznę od przyto- 
'Sa cyfr 1 które powinny przemówić do Czytelników.
» A V lec na początek kilka ogólnych danreh.

Ka starcie pierwszego etapu stanęło 246 raidowców z 16 krajów 
„ ' Hvli to najlepsi zawodnicy nie t' lko starego kontynentu. lecz 

czołówka światowa. Brak było Jedynie kilku najlepszych 
którvch firmy przemysłowe nie chciały wysiać do Cze-’ 

■ 'inAlovacJi Na' starcie, oprócz śmietanki zawodników, zobaczyliśmy 
zwnire wszystko najlepsze, ćo przemysł motoryzacyjny świata pro- 

rfiikiile dla raidowców. • , .’>■ , ’ , , .
■ 4 teraz tabcll-a, która pomoże ocenić .nam wynik! Polakow, a leri-

.necśnir prostrle błędy w wynikach, podane przez Przegląd za Pol--
Agen-jH Prasową:
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polscy zawodnicy w Katowicach
P RZED dwoma laty na ml- 
* strzostwach Europy w 
Monachium — 2 medale (brą­
zowe), przed rokiem w Helsin­
kach — 2 medale (1 srebrny 1 1 
brązowy), ostatnio w Katowi­
cach — 7 medali (1 złoty, 2 
srebrne i 4 brązowe). Taka jest 
droga wspaniałego postępu pol-
skich sztangistów, droga 
wątpliwie bardzo trudna, 
magająca systematycznej,

nie- 
wy-

ciążliwej pracy. Siedem medali, 
zdobytych lia podium mi­
strzostw Europy w Katowicach 
oznacza jasno, że wszyscy nasi 
reprezentanci zdobyli to cenne 
trefeum-medai, bijąc jedno­
cześnie 6 rekordów Polski, a ze­
spół zdobył wicemistrzostwo 
Europy. Sukces jest więc pełny 
i całkowicie zasłużony.

Za sześć tygodni reprezenta­
cyjną drużynę Polski oczekuje 
nowa próba, tym razem jeszcze 
bardziej odpowiedzialna, mia­
nowicie mistrzostwa świata w 
stolicy Iranu — Teheranie. Nie 
jest i nie może być już dzisiaj
tajemnicą. jakim
pojedzie do Teheranu 
prezentacyjny zespół. 
Zieliński (piórkowa), 
kowski (lekka), Beck

składzie 
nasz re-

Oto on: 
Czepuł-

i Boche-

Dla wyjaśnienia poclaję, że złote 
medale otrzymują zawodnicy, kon- 
rzacv Sreściodniówkę bez punktów 
karmch. srebrne -- ci wszyscy. 
Mórzv nie mają tych punktów 
wiecej niż 25, brązowe zas — 
vszvgcv pozostali, dojeżdżający 
do mety.

CO TRZECI PRZYBYŁ DO METY

0 tym, Jak trudna była tegorocz­
na Sześciodniówka świadczy naj­
lepiej fakt wycofania się aż łoi 
zawodników. Oznacza to, że zale­
dwie jedna trzecia ludzi i maszyn 
potrafiła sprostać rozlicznym prze­
ciwnościom. Wymowna jest zwłasz- 
c”H liczba 22 wycofanych Czechp- 
dowaków. Pi-zcclcż znali oni do­
brze wszystkie trasy, gdyż Ireno- 

■wali tu w ciągu lata. Ponadto tra- 
sy te zostały tak wybrane 1 wy- 
znaczona, by właśnie wykazać do­
skonałość wyrobów przemysłu 
CSR. Po trzecie niewątpliwie jeż- 

jlzcy gospodarzy należą do raidp- 
' wej czołówki Europy. A mimo to 
uptzeszlo trzecia część -motocykli­

stów CSR nic dolechała do mety, t
‘I W wypadku wszystkich* Innych 

krajów minimum wycofanych sta­
nowiła połowa startujących. JA 
przecież takie potęgi jak Włochy 
czy ZSRR zostały zupełnie zdekom­
pletowane. Niemcy, którzy bez- 
.apelacyjnie wygrali najważniejszą 
konkurencję „Tronhy“ (tzw. Na­
groda Międzynarodowa) dojechąll

Walne zebranie
siatkarzy Legii
Zarząd Sekcji

ich
dnin

sympa.

bcy WKS Legia na Stadionie Woj­
ska PoMśie^o. ul. Łazienkowska 3 
odbędzie s.ę wa.ne zebranie sekcji.

Andrzej

nową listę 
entuzjastów 
wioślarstwa
1«łf W10S'

poniedziałek rano nasza 
' * - Przegląduósemka

wodnlczką również bardzo młodą. 
Niewątpliwie na planszach mię­
dzynarodowych ’ zabłyśnie jeszcze 
nie raz świetnymi wynikami. 
Swym sukcesem była nie mniej, 
zaskoczona, niż grono międzyna­
rodowych ekspertów, które typo­
wało na tron mistrzowski którąś 
z rutynowanych Włoszek. Gdy 
składaliśmy Rosjance gratulacje, 
bardzo wzruszona i szczęśliwa 
zdołała nam tylko powiedzieć, że 
ma lat 20, że jest zawodniczką 
moskiewskiego Dynamo i że szer­
mierkę trenuje dopiero od 4 lat. 
Jej występ w--Paryżu jest zaledwie 
drugim poważnym „startem poza. 
granicami kraju. Zabielina była w 
ubiegłym roku ha 'mistrzostwach 
w Londynie, ale nie zdołała zna­
leźć uznania fachowców przy u- 
stalanlu składu na Olimpiadę w 
Melbourne. Tym większą sprawi­
ła niespodziankę.

^Wyniki: . . /

PARYŻ 23. r (tel. wij. Po raz 
pierwszy w historii szermierczych 
mistrzostw świata zagrano hymn 
radziecki I flaga ZSRR powędro­
wała na najwyższy maszt. W po­
niedziałek zasłużyła na to florecist- 
ka radziecka Aleksandra Zabielina, 
która w turnieju indywidualnym 
floretu zdobyła tytuł mistrzyni 
śWIata na rok 1957. Po raz pierw­
szy do finału turnieju indywidual­
nego zdołały się zakwalifikować 
florecistkl radzieckie. Mimo tytułu 
drużynowego mistrza świata, który 
Rosjanki zdobyły w ubiegłym ro­
ku w Londynie, żadna z nich nie 
była w finale olimpijskim. Dopiero 
w Paryżu Rosjanki potrafiły udo­
wodnić również i w walkach indy­
widualnych swoją wysoką klasę, 
udowodniły zresztą w sposób nie­
zwykle przekonywający.

Zabielina zdobyła tytuł mistrzow­
ski, a druga florecistka radziecka 
Kisielewa zajęła czwarte miejsce. 
Zabielina walczyła w finale bardzo 
dobrze, było to do pewnego stop­
nia niespodzianką, gdyż półfinał 
przebrnęła raczej z trudem i wy­
dawało się, że to raczej Kisielewa 
będzie w finale odgrywała dominu-

ło ono na znacznie wyższym po­
ziomie, niż na poprzednich mi­
strzostwach. .

JEAN DAMĘ (Francja), za­
stępca sekr. gener. FIHC:

— Jesteśmy wprost zachwy­
ceni serdecznością i gościnno*- 
ścią Polaków. Co do polskich 
sztangistów, to zrobili oni ol- 
brzymi postęp w tak krótkim 
czasie, a co jest najważniejsze 
— mają przed sobą jeszcze du­
że możliwości postępu. Z bar­
dzo wyrównanej drużyny pol- 
skiej chcialbym wyróżnić 
zwłaszcza Zielińskiego i Bia­
łasa.

P. Damę, który ma restaura­
cję w Paryżu, podkreśla sma- 
kowitość polskiej kuchni, do 
której to opinii przyłącza się 
również i sędzia francuski, p. 
Piou dodając nadto jako argu­
ment, że jest on z wykształce­
nia... kucharzem.

Kierownik drużyny ZSRR, 
WIACZESŁAW MAKSIMÓW 
zna naszych sztangistów jeszcze 
z 1953 r., kiedy to podczas wi­
zyty w Polsce uczył ich, wraz 
z zasłużonym trenerem ZSRR 
p. Mechanikiem — abecadła w 
tej dyscyplinie atletyki. P. 
Maksimów cytuje z pamięci 
ówczesne rekordy Polski i na­
zwiska, śmiejąc się przy tym

ZSRR1. Aleksandra Zabielina, 
— 5 zw.: 2. Schmidt NRF 
zw; 3: Camber,*'Włochy ~ • 
4. Kisielewa. ZSRR — 4 zw 
Colombetti, Włochy — 4 2 6.
Orban. Rumunia — 3 zw.; 7. 
Stroh, NRF — 3 zw.; 8. Tarango- 
ju, Rumunia — 1 zw.

Zabielina wygrała ze Schmidt 
4:2, z Camber 4:3. z Tarangoju 
4:0. Kisielewą 4:2, ze Stroh 4:1. a 
przegrała z Colombetti 3:4 oraz z 
Orban 2:4.

J. Mrzyglód

jącą rolę. Ale z kobietami nigdy 
nic nie wiadomo.

Finał miał przebieg bardzo sen­
sacyjny. Zabielina mając na kon­
cie 5 zwycięstw, doznała nieocze­
kiwanej porażki z Włoszką Colom­
betti i sprawa jej mistrzostwa sta­
nęła pod znakiem zapytania. Rów­
nież i w następnej walce fiorecist- 
ka radziecka zeszła z planszy po­
konana. Uległa wicemistrzyn! olim­
pijskiej Rumunce OrbanZ W ten 
sposób Rosjanka, po przegraniu 
ostatnich dwu walk, wcale nie byle 
pewna swego mistrzowskiego ty­
tułu. Zagrażała jej poważnie Włosz­
ka Camber, która miała na swym 
koncie również tylko dwie poraż­
ki 1 w ostatniej walce finałowej 
spotkała się ze słabą Niemką Stroh.

W wypadku zwycięstwa Włoszki 
o tytule mistrzowskim musiałaby 
zadecydować walka barażowa, a 
że Camber miała za sobą całą wi­
downię, więc nie wykluczone, że 
Jej by przynad! w 'udziale zlotv 
medal. Ale* Camber zbyt Intensyw­
nie, myśląc o czekającym ją bara- 
żu, przegrała dość gładko z Niem­
ką Stroh i Zabielina została w tym 
momencie otoczona tłumem fil­
mowców i fotoreporterów.

Floret kobiecy, obok radzieckiej 
niespodzianki, przyniósł również i 
kilka innych sensacji. Jedną z 
nich było wyeliminowanie w pół­
finale mistrzyni olimpijskie] An­
gielki Sheen, nieoczekiwanie rów­
nież dobrze walczyły w półfinale 
młodziutkie Niemki Schmidt i 
Stroh, które zdobyły sobie awans 
do finału. Obie bardzo młode, uta­
lentowane, mają zaledwie po 18 lat. 
Po obliczeniu stosunku trafień, na 
wierzch wyszła jeszcze jedna sen­
sacja: tytuł wicemistrzyn! świata 
zdobyła Niemka Schmidt, mając 
lepszy stosunek trafień od Wło­
szek Camber i Colombetti.

Nowokreowana mistrzyni świa­
ta Aleksandra Zabielina jest za-

Odznaczenie
Zatopka

BERLIN. Na bankiecie po 
meczu lekkoatletycznym NRF 
— CSR wielokrotny rekordzi­
sta świata i mistrz olimpijski 
Emil Zatopek, jako pierwszy 
zawodnik zagraniczny został 
odznaczony honorową złotą ~ 
plakietą Niemieckiego Związ­
ku Lekkoatletycznego. Dzię­
kując za wyróżnienie Zatopek 
powiedział! „Zawodnik powi­
nien być zawsze sportowcem, 
nie tylko na bieżni, ale także, 
w życiu. Nigdy nie' próbowa­
łem sprzeniewierzyć sie tej 
idei".

nek (średnia). Baliński (półcięż­
ka). Białas i Roguski (lekko- 
cieżka). W pogotowiu musi być

____ ,_____ bez dwóch trze- । Jankowski (kogucia), gdyż nie 
clch swej________________ 5co jest wykluczone, że po mistrzo-
lest9 niżÓ^ niem“ stwach świata odbędzie się spot- 
wszystkich innych krajów. w»ą- -^anie międzypaństwowe Polska 
czając w to i NRF. .* ‘ _ Iran w jednym z większych
bvło tu takiego pogromu, jax to ,
niektórzy chcą zasugerować opinii miast tego kraju.

do mety prawie

Nowikow nazwany został w Katowicach radzieckim Ander-

szczerze, że rekord 
ciężkiej był wtedy 
aktualnego dzisiaj 
wadze... lekkiej.

— Tak olbrzymi

w wadze 
gorszy od 
rekordu w

postęp w

publicznej. po rnx drugi więc widzimy w
STATYSTYKA „NIE ZAGRAŁA" reprezentacji Palińskiego, który 

tak pięknie debiutował w Ka- 
Przejdż-my teraz: do wyników towicach udljal jego w zespole

medaH"y-- 25 tog medale złote, reprezentacyjnym oznacza dal- 
Oznacz.a to, że przeciętnie prawie sze WZRiocnienle 1 rozszerzenie 
CO czwarty zawodnik zdobywał naj- naszej raolówki w podnoszeniu 
wyższą nagrodo. Czyi- na 4 na . .
szych raidowców, kończących im- ciężarów.
prezę przypadał ‘®or^y^7ie Jak należy ocenić występ na- 
^ak^ate Xnie z^ szej drużyny na mistrzowskich
Społu polskiego statystyka „nie bojach w katowickiej Hall Par-

kowei? Pozwólcie' łe oddamy
dale, wysuwając się tym zdecydo- głos innym.
wanie na pierwsze miejsce i wy- KAROL CZARKOWSKI,

wiceprezes PZPC dosprawwyz
ty nasz zawodnik, kończący Sze- ukojenia sportowego:

zat°dbX'em8d pu^ - Sztangiści nasi byli bardzo 
.karnych. Oczywiście Jest to suk< dobrze przygotowani do mi- 
ces, I to sukces dość znaczny. „ strz0StWi czego widomym zna- 

Wem są nie tylko zdobyte me- 
°0 startujących i drużyn < jzesp^ł dale, lecz także 1 6 krajowych 
Polski A żalął □ miejsce, a drużyną rekordów. Właściwie u wszyst- 
FnaTUy $F. kich naszych zawodników moż-

Włoch,y Sz'\tecja,, Holandia, J inne na było zaobserwować niewy- 
kraje. j-i ' korzystąne jeszcze możliwości

Mgr KAROL CZARKOWSKI,

otrzymałaSportowego i Wisły .....
p'erwszą odpowiedź na swój apel.

do chwycenia
"’.o<a i rozpoczęcia kariery spor- 
towej w teł dz’e:izin;e. Niedługo.po 
uk.vnn;u w kiosku poniedzial- 
kowcRo numeru Przeglądu zgłosił 

do rec: kcji Ifl-lemi Andrzej 
Kazubek z Żabieńca pod Warszawą 
i o.wnrzył swym nazwiskiem listę

Andrzej
Mi •..iP-rów wioślarstwa.
Kazubek. piłkarz pod­
zespołu LZS z Zabieńca. 
s olicy. poza tym uczę; 

curs. ale nie może żyć

JESZCZE JEDEN SUKCES

I wreszcie jeszcze jeden sukces 
naszych .barw — tym razem na 
płaszczyźnie organizacyjnej'. w 
Spindlerowym Młynie bardzo .czę- 
sto wspominano Raid Tatrzański, 
stawiając go za wzór dobre] orga­
nizacji i przeciwstawiając błędom, 
popełnionym przez organizatorów 
Sześciodniówki. Bardzo nam 
nrzv tein nie. kiedy przedstawiciele 
ZSRR zapowiedzieli, iż planowany 
na rok przyszły wielki pięciolinio- 
wv raid międz^arodowy w Tnllisl 
zorsanizują wykorzystując prz.ede Xvqtklm doświacte Polakow, 
a nasi zawodnicy oczywiście zosta­
ną do Tbilisi zaproszeni obok In- 
nych czołowych motocyklistów Eu- 
r°Kkwnleż na posiedzeniach jury 
Sześciodniówki liczono się z gło­
sem przedstawicieli Polski w spo­
sób widoczny. Podobna sytuacja 
istnieje także w Międzynarodowej 
Federacji Motocyklowej (FIM . 
gdzie w ciągu ostatnich lat wywal­
czyliśmy sobie mocną pozycję.

Czyż możliwe jest więc mówie­
nie o „klęsce narodowej w Spln_ 
rtlerowym Młynie? Oczywiście nie 
obvio się I tam bez błędów 1 nie­
dociągnięć. można też mleć pre- 
tensfe do poszczególnych zarodni­
ków, ale ogólnie trzeba ocenie 
nasz start pozytywnie. Jesteśmy 
Jednym z nielicznych krajów o 
słabo rozwijającej się motoryzacji, 
w których sport motorowy stoi 
na wysokim poziomie. Jest to nie­
wątpliwie wyraz dążeń i zdolności 
naszej młodzieży, tak często Jesz­
cze bezskutecznie marzącej o po- 
Jeżdzie mechanicznym. W krajach 
demokracji ludowe] ustępujemy 
Jedynie Czechosłowakom. a I to 
nie we wszystkich dziedzinach 
sportu motorowego.

O tvm co było zle i czego po- 
Winnlsmv sie nauczyć z urizlal'1 
w Sześćiodnińwce, napisz.emy w 
kolejnym artykule.

W. Korycki

w poszczególnych bojach, ina­
czej mówiąc — stać ich na jesz-

sonem Fot. CAF

treningach i wiedziałem, że je- 1 towicach doskonały sprawdzian 
przed Teheranem.śli je powtórzą — wszyscy zdo-

będą medale. Muszę się jednak 
przyznać, że mile zaskoczył
mnie wynik Jankowskiego, 
ceniałem jego możliwości 
trójboju na 295—297,5 kg, a 
tymczasem 300 kg...

Miałem pewne obawy co

tu

dó
Balińskiego, bo przecież jako 
debiutant w reprezentacji mógł 
nie wytrzymać nerwowo.
„.pgńlnie. -mówiąc,--, zawodnicy- 
nasi nie osiągnęli jeszcze swo­
ich możliwości, gdyż będą mu- 
sieli je wykazać w listopadzie 
na mistrzostwach świata. W 
każdym razie mieliśmy w Ka-

cze lepsze wyniki.
Doskonałe przygotowanie na­

szych sztangistów przejawia się 
jeszcze w tym, że pod wzglę­
dem siły zdali egzamin na 
..piątkę”, a w technice wykaza-. 
li dalszy postęp. Dotyczy to 
zwłaszcza Balińskiego, który do 
niedawna miał duże braki tech­
niczne i Jankowskiego, Który 
we wszystkich bojach „zebrał” 
swoje najlepsze wyniki. Kon­
dycja całej naszej siódemki by­
ła bez zastrzeżeń.

Jeśli chodzi o taktykę zespo­
łu, to w zasadzie była ona słu­
szna z tym jednak, że ja wsta­
wiłbym Zielińskiego do wagi 
piórkowej. Miał on wszelkie 
szanse pokonać Czimiszkiana. 
Indywidualnie miałbym zastrze­
żenia co do taktyki Balińskiego 
w podrzucie. Powinien był za­
cząć od 152,5 kg, a nie od 155 
kg, a wówczas niewątpliwie u- 
zyskalby bez trudu 157,5, co za­
pewniłoby mu srebrny medal.

Reprezentanci nasi zasłużyli 
więc na dużą pochwałę. Sukces 
polskiej drużyny jest poważ­
nym udziałem trenera, Józefa 
Styczyńskiego. •

JÓZEF STYCZYŃSKI, trener
naszej kadry:

___Wyniki naszych sztangi- 
■ stów nie były dla mnie niespo­

dzianką. Osiągali je łatwo na

CO MÓWIĄ OBCY?

EUGENE GOULEAU (Fran­
cja), sekretarz generalny Mię­
dzynarodowej Federacji Podno­
szenia Ciężarów (FIHC):

— Mistrzostwa w Katowicach 
były zorganizowane bardzo do­
brze, co. trzeba tym bardziej 
podkreślić,. ^żo Polacy mieli 
przecież "niewiele czasu na ich 
zorganizowanie, zdali jednak 
doskonale egzamin.

Nie mamy również zastrzeżeń 
w stosunku do sędziowania. By-

ciągu ledwie czterech lat, jaki 
zrobili polscy sztangiści — mó­
wi W. Maksimów — mógł być 
dziełem tylko takich ludzi, któ­
rzy naprawdę mają wielkie za­
miłowanie do tej dyscypliny 
sportu.

Tyle nasi mili goście. Chciał- 
bym jeszcze i’ ja przyłączyć się 
do pochwał pod adresem orga­
nizatorów Kat. OZPC i PPIS, 
którzy dali piękną oprawę mi­
strzostwom. Miałem okazję o- 
statnio uczestniczyć w dwóch 
wielkich imprezach, w wyścigu 
Dookoła Polski i w mistrzo­
stwach Europy w podnoszeniu, 

i ciężarów i gdybym miał wyśta-i 
wić „cenzurkę” pracownikom 
PPIS, to ani chwili nie wahał­
bym się przed oceną: bardzo 
dobrze.

zzagkawcv

Zygmunt Weiss

Dokończenia zeitr.

Barcelona
terminie ustalonym pierwotnie, 
tzn. w niedzielę, 29 bm. W po­
niedziałek nadeszła z Sofii de-

Rutynowaną 
MASZYNISTKĘ

WOŹNEGO. ; 
, zatrudni “ .

' Przegiął Sportowy
Zgłaszać się w sekretariacie 
redakcji w godz. 10 — 15 
uL Mokotowska 24 III p.

PRAGA. W dorocznym biegu ma­
ratońskim w Koszycach (13 paź­
dziernika) wezmą po raz pierwszy 
udział biegacze radzieccy. Na li­
ście zgłoszeń znajdują się dotych­
czas zapowiedź! startu 23 - mara­
tończyków. zagranicznych: po 4 z 
NRD i Węgier* po 3 z Polski. ZSRR. 
Anglii,-Finlandn I Austrii/

BERLIN. Na zawodach w Halle 
Steinbach przebiegł 100 m w 10.5 
sek, co jest najlepszym tegorocz- - 
nym wynikiem w NRD.

WIEDEŃ. W Bad Gasteln zakoń­
czono Już przygotowania tras do 
narciarskich mistrzostw świata w 
konkurencjach alpejskich.

LIPSK. W Lipsku obradowało 
Dyrektorium Międzynarodowej Fe­
deracji Kolarskiej (UCI). Postano­
wiono przyznać sekcji kolarskiej 
NRD organizację mistrzostw świa­
ta w piłce rowerowej l jeździe ak­
robatycznej. które to konkurencje 
zostały wydzielone z dotychczaso­
wego programu' mistrzostw świa-

bez sportu, a przykład ósemki bar- 
tizo zachęcił go i przekonał do wio­
ślarstwa.

Przypominamy wszystkim chęt- 
nym. ze zgłoszenia do zaciągu wio­
ślarskiego klubu Wisły redakcja 
przyjmuje do 15 października. Zgło­
szenia można składać listownie lub 
osobiście w godz. 11—13 w redakcji 
Przeglądu — ul. Mokotowska 24, 
POk. u, leL 39.666.

Krótko o wszystkim
Gdy nie ma śniegu

Przepraszam

Czytelników
Budapeszt, 23.9 (tel. wł.) Nie- 

muszę się przyznać do poważ- 
neKo błędu, jaki popełniłem, zre- 

n!e ze swej winy, przekazując 
«am wyniki rewanżowych spotkań 
siatkarzy i siatkarek polskich i wę- 
Eterskich. rozegranych w niedzielę 
^ miejscowości Diosgyoer. Otóż pra- 
wtuowe wyniki meczów Warszawa

Budapeszt są odwrotne niż Wani 
Piałem, polskie siatkarki wygrały 

<13:15, 15:4, 13-15, 15:8, 16:14), a 
Przegrały, siatkarze nasi nato- 

przegrali 0:3 (11:15, 13:15,10:15) a nie wygrali.
in» niedzielę w Budapertcie, 
Wormacje swe czerpałem od xr^ę- 
«owej agencji węgierskiej MTI, kto- 
tp Potate mi mvlne wyniki. 
kit ^‘piowoiny błąd przepraszał, 
ra, , Przeglądu SDOrtowe^1- u- 
a* Jej Czytelników.

ZAKOPANE. Rozegrany w Za­
kopanem trójmecz 
nv zakończył się zwycięstw em Nowego Targu - 205 P^- 
Nowvm Sączem — 190 pKt. 1 za 
kopanem — 153 pkt. 0»’’" 
nanetro bronili szczególnie w me gach^ długich.' czołowi narciarze.

Szczęśliwa sylaba „Ko“
BYDGOSZCZ. 80 kolarzv starto­

wało w wyścigu kolarskim o pu­
char M. Hitlera, znanego kolarza 
1 działacza pomorskiego W kat£ 
gorli „kartowtezow na tiasie 
■Rwrirmażćz — Inowrocław — 
Bvdcoszcz (dl. ok. 80 km) zwy-

_ Bvdgoszcz (dl. ok. -2o W 
Kowasiki (Pafaro) — 3.0-48.

Rzymski pojedynek
1nowrgułav/. V’ 

-r-otKtniu piłkers dm lll-lifiowa

u rawodnlcv Gwardii Warszawa, 
Olimpii Poznań i Polonii Bydgoszcz 
uzvskano słabe wyniki ze ^'jSlę- 
du na fatalne warunki atmos.e- 
rvczne. Najlepszy rezultat uzyskał 
junior Liszkowski (Polonia Byd­
goszcz). który rzucił oszczepem

Zaprosili I ograli
TORUŃ. W Toruniu gościli ko­

szykarze Warty Poznań, którzy w 
towarzyskich spotkaniach ponieśli 
2 porażki: z Zawiszą Bydgoszcz 
71:90 (35:43) oraz z AZS Toruń 
42:72 (17:20).

Dwa zwycięstwa 
pięściarzy Honvedu

ZIELONA GÓRA. Pięściarze bu-
dapeszteńskiego Honvedu rozegrali 

' w Zielonej Górze dwa mecze z. 
miejscową Gwardią wzmocnioną 
zawodnikami Lechlt. W pierwszym 
spotkaniu Węgrzy zwyciężyli 13:j 
,nle odbyła się walka w wadze

Zamora do dzisiaj uważany jest 
raczej za jednego z półbogów 
greckiej mitologii, niż za najpraw­
dziwszego z krwi 1 kości bramka­
rza.

Jednym słowem Hiszpania rów­
na-się w pojęciu sportowców naj­
wyższemu kunsztowi piłkarskiemu. 
Raz jeden, jedyny 30.000 szczęś­
liwców widziało w Polsce hiszpań­
ską drużynę. Autor tych slow za­
chwycał się przed wojną wspania­
łą grą drużyny Basków.

Do dzisiaj Śląsk wspomina grę 
fenomenalnego Langary, niedo­
ścignionego nawet w oczach ta­
kiego specjalisty jak Peterek. 
główkarza. Wówczas to Baskowie 
wygrali 5:4 z reprezentacją ślą­
ska składającą się z graczy, za 
jakimi od lat tęsknimy.

Zdaniem tych co widzieli spot­
kanie na stadionie chorzowskim. 
bvł to najlepszy mecz, jaki roze­
grano na ziemi polskiej.

Po raz trzeci nawiązaliśmy kon­
takt z Hiszpanią na wiosnę tego 
roku. Gościli wówczas w krainie 
mandarynek I walk byków — nasi 
juniorzy.

Teraz przyszła kolej na nieofi­
cjalną reprezentacje Polski — na 
druźvnę występującą pod egidą 
Warszawy. W Hiszpanii przebywa 
wielu naszych rodaków, którzy 
niespokojnie liczą godziny dzielą­
ce ich od rozpoczęcia pierwszego 
od lat występu drużyny polskiej 
na hiszpańskim boisku. Liczymy, 
iż polscy piłkarze nie zawiodą 
naszych i ich nadziei.

. Przeciwnikiem reprezentacji 
Warszawy będzie znana w całym 
śwlecie jedenastka zawodowców 
FC Barcelona, wielokrotny mistrz 
Hiszpanii, a ostatnio największy 
rywal madryckiego Realu do mia­
na najlepszego zespołu na Półwy­
spie Iberyjskim.

W Barcelonie gra również wie­
lu internaclonalów Hiszpanii ze 
słynnym reprezentantem konty­
nentu Kubalą, który uległ ostatnio 
kontuzji i jego gra przeciw War­
szawie stoi pod znakiem zapyta­
nia.

Pod kierownictwem wicepre­
zesa PZPN. W. Wilczyńskiego 
i sekretarza R. Giełdy, kpt. zw. 
H. Reymana i trenera Forysia, 
wylecieli do Barcelony nastę­
pujący zawodnicy:

bramkarze: Szymkowiak
(Gronowski),

obrońcy: Floreński, Korynt, 
Woźniak (Szczepański),

pomocnicy: Jańczyk, Zienta­
ra,

napastnicy: Nowak, Jankow­
ski, Szymborski, Brychcźy i 
Baszkiewicz (Soporek).

peszą, w której Bułgarzy re­
zygnują z propozycji przenie­
sienia meczu na sobotę i
twierdza ją dawny termin.

Skuter
Uwaga, uwaga! Dla wygody

po-

na-
szych Czytelników z Warszawy, po­
stanowiliśmy wystawić w korytarzu 
redakcyjnym urnę do składania ku­
ponów w dniach 2, 3 1 4 październi­
ka. Tak więc w ostatnie trzy dni 
trwania konkursu PP Totalizator 
Sportowy i Przeglądu Sportowego 
będzie można składać kupony bez­
pośrednio w naszej redakcji.

przypominamy, że:
uczestnicy Konkursu typują osta- 

. teczną kolejność tabel! I ligi oraz 
mistrzów i wicemistrzów obu grup 
II ligi piłkarskiej, i przysyłają ku­
pon na adres Przeglądu Sportowego 
do dnia 4 października.

każdy uczestnik Konkursu winien 
posiadać odcinek ,,C” piłkarskich 
zakładów Totalizatora z września, 
który nadeśle do redakcji tylko w 
wypadku stwierdzenia bezbłędnego 
rozwiązania w 5 dni po zakończe­
niu rozgrywek ligowych.

Na szczęśliwych posiadaczy bez­
błędnych kuponów czekają cenne 
nagrody:

skuter, motocykl, telewizor, mo-

Glosa 1 Jaronia. Zwłaszcza naj­
młodszy nasz reprezentant Glos, 
startujący p erwszy rok w konku­
rencji międzynarodowej, bił się 
świetnie, jak dojrzały, rutynowany, 
zawodnik. Był w miarą szybki, ata­
kował z precyzją i w dobrym tem­
pie. Polak miał przy tym grupę 
dość silną. Jego zwycięstwa nad 
Anglikiem Jay 5:4, Francuzem Huet 
5:4, Belg'em Appart 5:i oraz Hisz­
panem Marquiihas również 5:1 mia­
ły dość dużą wartość. Szczególnie 
podobał się Polak w pojedynku z 
Anglikiem Jay, w którym Anglik 
prowadził już 4:1. Skoncentro­
wany Glos zdołał mimo wszystko 
wyrównać i zadać zwycięskie tra-j 
fienie. Podobali sie również Jaroń 
i Maciejewski, którzy odnieśli w 
swoich grupach po 3 zwycięstwa. 
Jaroń wygrał z Hoskynsem (Anglia) 
5:4, Niemcem Zimmermanem 5:3, 
oraz Szwajcarem Rlbordy 5:2, Ma­
ciejewski zaś zwyciężył Anglika Ho­
warda 5:2, Francuza Dagalier 5:3, 
oraz Mikla (bezpaństwowiec) 5:3.

TYLKO GLOS

torower, radioaparat, 2 zegarki
szwajcarskie, trzy pólwyścigowe ro­
wery.

W wypadku nie znalezienia bez­
błędnych rozwiązań zwyciężą u- 
czestnicy. posiadający najmniejszą 
Ilość błędów.

Wszyscy uczestnicy konkursu „16 
zagadek ligowych" bez względu na 
wynik wezmą udział w losowaniu 
20 nagród pocieszenia w postaci 
20 „Szarotek".

I Jeszcze jedno! W najbliższą nie­
dzielę. 29 bm. — ostatnie zakłady, 
z których kupon lub banderola u- 
poważniają do odbioru ewentualnej 
nagrody! Kto nie grał w Totka we 
wrześniu, ma w tygodniu ostatnią 
szansę.

W następnej rundzie w gronie 48 
zawodników sprawa była znacznie 
trudniejsza. - Zawodnicy byli już 
przeselekcjonowani, reprezentowali 
oardziej wyrównany i wyższy po­
ziom. Mimo to najmłodszy nasz 
szpadzista Glos i tym razem spisał 
się bardzo -dobrze, zdołał i tę prze­
szkodę pokonać, kwalifikując się do 
ćwierćfinału. Wygrał on z Belgiem 
Pire 5:3, Szwedem Magnussonem 5:3, 
z Rosjaninem Udrasem 5:4, a następ­
nie w barażu pokonał jeszcze raz 
Belga Pire 5:4 1 jako pierwszy Po­
lak w tych mistrzostwach wywal­
czył sobie miejsce w gronie 24 
ćwierćfinalistów.

Nie udała się, niestety, ta sztuka 
Jaroniowi, który rozpoczął walki w 
drugiej rundzie bardzo dobrze, ale 
troszeczkę pechowo. Z Węgrem 
Kausz Jaroń po zaciętej i wyrówna­
nej walce przegrał 5:5, a następnie 
również i drugie spotkanie przegrał 
stosunkiem jednego trafienia z Bel­
giem Achten 4:5. Dwa zwycięstwa 
Jakie następnie odniósł nad Wło­
chem Maestri 5:4 oraz Rosjaninem 
Czirekidze 5:3, nie zdołały mu jed­
nak zapewnić awansu do ćwierćfi­
nału.
Bardzo bliski ćwierćfinału był 

również Maciejewski, który po wy­
graniu dwóch walk w swojej grupie

spotkał się wraz ze Szwedem Reh- 
binderem oraz Szwajcarem , Meiste- 
rem w spotkaniach barażowych o 
miejsce w ćwierćfinale. Pierwszą 
walkę miał Polak z Rchblnderem, 
bardzo doświadczonym . zawodni­
kiem, mistrzem Szwecji 1 trzykroi- 
tnymz olimpijczykiem. . Uprzednio 
Maciejewski pokonał go 5:4 i rów­
nież teraz, mimo że leworęki Szwed 
prowadził już 4:2, Polak rozstrzyg­
nął tę walkę w stosunku 5:4 na swo­
ją korzyść. W drugim, spotkaniu ze 
Szwajcarem Melsterem Maciejewski 
był dosłownie o krok od ćwierćfina­
łu. Prowadził już 4:3, jednak w koń­
cówce zawiodły go nerwy. Dwukrot­
nie trafiony zszedł z planszy poko­
nany.

a w Ćwierćfinałach....
Późnym wieczorem . rozegrano 

spotkania ćwierćfinałowe, w których 
brał udział już tylko jeden z gro­
na naszych reprezentantów ,— Glos. 
Spotkał się on: w swojej grupie z 
Włochem Pertinetti Szwajcarem 
Amez-Droż, Belgiem Achten, An­
glikiem Jay, oraz Mikla (bezpań­
stwowiec). Polak nie miał w tej 
bardzo silnej grupie żbyt wielkich 
szans. Był najmłodszym zawodni­
kiem, jego* przeciwnicy przewyższa­
li go nie tylko wiekiem, ale rów­
nież doświadczeniem i obyciem 
planszowym. Mimo to Polak wal­
czył bardzo ambitnie i w pierwszym 
pojedynku sprawił doskonałemu 
Włochowi . Pertinetti bardzo dużo, 
kłopotu, przegrywając zaledwie 4:5. 
W następnej walce, z Mlklą Glos nie 
miał wiele do powiedzenia.

Jak było do przewidzenia, karie­
ra Glosa zakończyła się w ćwierć­
finale. Nie był on w stanie dorów­
nać swym doświadczonym prze­
ciwnikom 1 przegrał w swojej gru­
pie wszvstkie 5 walk. Po przegra­
niu z Pertinettim i Mlklą, Glos 
uległ Szwajcarowi Amez-Droz 3:5, 
Belgowi Achten 4:5, oraz Angliko­
wi Jay 3:5.

Do półfinału zakwalifikowali się 
następujący zawodnicy: Saccaro, 
Delftno, Pertinetti I Pelegrino — 
Włochv, Wegrzv: Barany i Kausz, 
Francuzi: Mbuyal oraz Queyorux, 
Rosjanin Czirekidze, Belg Francois- 
se, oraz Szwajcar Amez-Droz. Dwu­
nasty finalista zostanie .wyłoniony 
z walki barażowej pomiędzy An­
glikiem Jay i Belgiem Achten. W 
chwili gdy dyktuję te słowa, walka 
ta trwa.

Jerzy Mwyglód

BUDAPESZT. Ekipa koszykarek 
węgierskich mistrzyń Europy, któ­
ra weźmie udział w mistrzostwach 
świata w Rio de Janeiro, ustalona 
została następująco: Partine. Ma- 
tai, Bokor, Szabo. Schneider. Gyi- 
mes. Kovacs. Mogyorosl, Jalsovicz- 
ky, Kało I, Kało II i Kocsor.

PRAGA. Obradujący w Pradze 
12 kongres Międzynarodowej Spor­
towej Federacji Kolejarzy ! przyjął 
w poczet członków federacje kole­
jarskie Polski, ZSRR i NRD. W ten 
sposób - liczba członków Federacji 
przekroczyła milion kolejarzy — 
sportowców.

Kongres opracował m. In. kalen­
darz imprez międzynarodowych na 
najbliższe 5 lat. W przyszłym ro­
ku odbędą się. mistrzostwa spor- 
towców-kolejarży w pływaniu, 
plng-pongu. szermierce; - strzelnlc- 
twie. boksie, narciarstwie, piłce 
nożnej i w kręglach. Przewodni­
czącym Federacji został wybrany 
ponownie Francuz Pernot; .

MOSKWA. Mistrzostwo Moskwy 
w koszykówce mężczyzn na rok 
bieżący zdobyła drużyna CSK’MO, 
która w ostatnim swym .spotkaniu 
pokonała najgroźniejszego rywala 
do tytułu mistrzowskiego,— Spar- 
taka 89:64.

MOSKWA. Hokeiści radzieccy 
rozpoczęli w niedzielę, rozgrywki 
mistrzowskie ha sztucznym lodo­
wisku w Sokolnikach. Mistrzostwa 
zalhaugurowaF lurnlej ’ eliminacyj­
ny. w którym-uczestniczy 16 naj­
lepszych. zespołów ZSRR. Elimina­
cje zakończą -śle 1 października. 
Osiem najlepszych drużyn turnieju 
zdobędzie-prawo do bezpośredniej 
walki o tytuł mistrza na rok 1958. 
Wyniki pierwszych spotkań: Lenin- 
gradzki Okręg Wojskowy — Dau- 
gawa (Ryga) 6:0, Dynamo (Moskwa) 
— Torpedo (Gorkij) 5:2. j

NOWY JORK. Sensacyjnej poraż­
ki doznał daviscupowy reprezen­
tant USA — Flam. W półfinale tur­
nieju tenisowego w Los Angeles 
przegrał on z. nlerozstawlonym 
swym rodakiem Gil Shea 4:6, 3:6. 
6:3, 10:8, 2:6. Po zwycięstwie nad 
Flamem, który był obrońcą'tytułu 
mistrzowskiego, w tym turnieju, 
Shea’ spotka się w finale z rozsta­
wionym jako nr 2 Seixasem. Sel-. 
xas wyeliminował w półfinale 
Glammalrę (USA) 6:4, 6:4, 6:3. ?

los meczu rewanżowego Gwardii
ciągle jeszcze nieznany

IPolski w siatkówce : 
wi , Za:ą z Budar-esztu Jo krajni 

wtorek rano. I
W. WicromJeJ

fcił junior , 
i-.l •'l. ’' mityngu lekki- 

w Wym startowa-

ciężkiej).
Drugi mecz Honved wygra? 12:8. 

W tym spotkaniu najlepiej spisał 
się Fijak, który w wadze muszej 

. wygrał z niepokonanym dotychczas i na występach w Polsce Kuruczem.

Jako uzupełnienie do składu 
na. Bułgarię wyjadą w najbliż­
szych dniach do Sofii: Kemp- 
ny, Gawroński i Grzybowski. 
Kierownictwo ekipy bułgarskiej 
stanowić będą pp. Rozinowicz 
i dr Kafliński, ponieważ pp. 
Wilczyński i Giełda wracają z 
Amsterdamu do kraju.

Mecz Bułgaria — Polska ro­
zegrany zostanie ostatecznie w

Szpada
kach — widziałem wyraźnie Jak 
przeciwnicy mnie trafiają, niestety, 
nic nie mogłem temu zaradzić.

POZOSTAŁO TRZECH...

Rybicki i Borucki wygrali w 
swoich grupach tylko po jednej 
walce, odnosząc po 4 porażki i rów­
nież odpadli z dalszych walk. Po­
dobała nam sig natomiast postawa 
pozostałej trójki, Maciejewskiego,

Eliminacyjne spotkania piłkar­
skiego Pucharu Europy wkroczyły 
w końcowe stadium. Prawie wszyst­
kie drużyny biorące w nim udział 
rozegrały Już 1 pierwsze mecze, a 
w najbliższych-dniach mają się od­
być spotkania rewanżowe. Wszyst­
kie mecze eliminacyjne muszą się 
zakończyć dd 2 października br.

Warto przypomnieć, że tegorocz­
ni uczestnicyPucharu Europy zo­
stali podzieleń’!’ na trzy grupy. W 
grupie zachodniej znalazło się 12 
drużyn z dwukrotnym zdobywcą 
tego' t rofeum,' zespołem Real Ma- 
drid. W grupie środkowo-europe.1- 
skiej, a także wschodnio-europej­
skiej, jest po 6 drużyn.

■ Jedvnyml zespołami wśród u- 
czestników Pucharu, które, nie ro­
zegrały w tym roku ant Jednego 
meczu eliminacyjnego, są Milan I 
Rapid (terminów Jeszcze nie usta­
lono) ■ oraz Shamróck Rowers 1 

' Manchester United (25. IX. w Du­
blinie i 2. X.;W Madrycie)

A oto terminarz' pozostałych' 
sootkań eliminacyjnych (w nawias 
sie przypominamy . wynik. pierw­
szego’ meczu): CDNA Sofia — Va- 
sas Budapeszt '2. X. w’ Budapeszcie 
(2:1). Glasgow Hangers — St. Etlen- 
ne 25. IX. w St. Etienne (3:1). Stado 
Tudellnge" (Luksemburg) — Crve- 
na Zvezda (Belgrad) 2. X.w Bel-

.gradzie (0:5), G. F. Arhus. (Dania) 
— Gleriovan FC (Islandia) .2B. IX. 
w Belfaście (0:21- FC Sevilia (Hisz­
pania! — Benfica- (Lizbona) 26. IX. 
w Lizbonie (3:1). .' .. • : . 1

Terminów pozostałych spotkał) 
Jeszcze' ńle ustalono.! J

Jak dotychczas nlt wiadomo 
eiy T kiedy ' odbedzi » się rewanżoj 
we spotkanie Cwą -D. 'Atajszawa 
— Wlsmut; Ka- .-arń Jtadt. Nia 
zaparta też decyzja sprawie zło* 
żonego nrzez Gwa: di« wniosku < 
p zyznanle Je* walkoweru. j



Piłkarze Jugosławii

zwyciężają Bułgarów
Belgrad. Bardzo Intensywnie 

przygotowują się piłkarze bułgar- 
Bcy do meczu 1 PolskĄ (29 bm. w 
Sofii). Podobnie ostro szlifują swą 
formę piłkarze Jugosławii przed 
czekającym Ich. również 29 bm., 
fewanżowjTn spotkaniem z Rumu­
nią z cyklu eliminacji do mi- 
■ trzostw świata. Mecz w Buka­
reszcie może bowiem zadecydować 
ostatecznie o tym. które z tych 
krajów zakwalifikuje się do fina­
łu mistrzostw świata w Szwecji — - 
Jugosławia czy Rumunia? i

W ub. niedzielę na stadionie bel* 
Qradzkiego Partyzanta specjalnie ; 
zestawiony zespół Jugosławii spot­
kał się wobec 25.000 widzów w ’ 
meczu sparringowym z wlelokrot* i

i najlepszy napastnik gospodarzy 
Mllutinovle.

Mecz nie zadowolił w pełni Ju­
gosłowiańskich fachowców, ale 
stwierdzili zgodni?, że zespół ju­
gosłowiański wystąpi w takim sa­
mym składzie za tydzień w Bu­
kareszcie.

Obserwując formę Bułgarów pod 
kątem najbliższego spotkania z 
Polską, trzeba przyznać, że na 
tle doskonale wyszkolonych tech­
nicznie Jugosłowian, wypadli oni 
bardzo przeciętnie. Bułgarzy grają 
twardo I bez poważniejszego pla­
nu taktycznego. Ich system pole­
ga na ciągłym parciu do przodu. 
Bohaterem meczu był bramkarz 
bułgarski Najdenow. Bronił on do-

nym mistrzem Bułgarii — CDNA i skonale. choć dwukrotnie porno- 
fofla. Zespół bułgarski był właścl- gły mu słupki, a raz poprzeczka, 
wie również pierwszą reprezenta- . Twarda defensywa Bułgarów bę- 
<Ją krajową. [ dzie na pewno trudną zaporą dla

Po interesującej grze zwyclę- i Polaków. W ataku najbardziej po- 
fyll piłkarze jugosłowiańscy 3:0 ‘ doba! się Kolew, Niespodziewanie 
(2:0). Wszystkie bramki zdobył I słabo zagrał środkowy napastnik 

Panajotow.

BOetymma 

PW.SKA-ZS® 

tylko

na zapotrzebowanie 
«■sssTWse*.
Polska - ZSRR nie befa 
dzane w wolnej sprzedS. 2?*1- 
łącznle na pisemne zbiorów, 
trabowanla zakładów nraX St* 
tucJI, związków i orga^aS.' «“r- 
cznyeh. * we»

Zapotrzebowania na bilety n.ć 
składać na adres: y "Ml

Komitet Organizacyjne
Polska - ZSRR. Sląikl OZPW 
towice, ul. Dąbrowskiego a ’ 

najdalej do dnia 3M.H5; , — ■
12. Po tym terminie nastsei i?1! 
knięcia listy zgłoszeń 1 opraS^S' 
rozdzielnika biletów.

Instytucje, do kórech DrMI, 
już zapotrzebowania na bUetenS? 
wydaniem tego komunikatu/ 
szone są o niezwłoczne skiemiKr 
tych zapotrzebowań na poda£

Ceny biletów: 
miejsca siedzące w sektorach M. 

tralnych — 20 zł, ca
miejsca siedzące w sektorach bc 

cznych — 15 zł,
miejsca stojące — 10 zL

Oto składy drużyn:
CDNA: Najdenow, Rakarow, Ma- 

nołow, JenlseJnow, Bożkow. Sto- 
Janów, Milanów, Dlmltrow, Panajo­
tow, Kolew I Janew.

JUGOSŁAWIA: Beara, Crnkovlc, 
Belln, Krstic I, Zebec, Boszkov, 
Rajkov, Milutinovic, Mltic, Mujic,

Matematyka dla tatkowiaów na 29 bm. KUPON
Do Belgradu powrócił z Buka-

MOSKWA. W spotkaniu 'drugich 
drużyn ZSRR i Wągier, wynik był 
remisowy 1:1 (1:1).

SZTOKHOLM. W mMdzypaństwo- 
Wych spotkaniach o Puchar Skan- 
dvnawii. Norwegia zremisowała w 
Oslo z Danią 2:2 (2:1), Szwecja po­
konała w Sztokholmie/Finlandię 5:1 
(1:0).

SOFIA. Druga reprezentacja pił­
karska Bułgarii, przygotowując się 
do meczu z drugą reprezentacją 
Anglii (Londyn 25 bmd rozegrała w 
Sofii treningowy mecz iz radzieckim 
zespołem Skrzydła Soyrietów Kuj- 
toyszew. Spotkanie, które oglądało 
Bna stadionie im. Lew^clego 30 tys. 
widzów, zakończyło sięv «remisem 3:3 
(1:1).

PRAGA. Niedzielne i wyniki ligi 
CSR: Ruda Hvezda Brtno — Ruda 
Hvezda Brat 3:2, Dukla Praha — 
Spartak Sokolovo 2:0. Hradec Kra- 
Jove — Trnava 3.1, Slowan — Par­
dubice 2:2, Kladno — Presov 1:1. 
Dynamo — Ostrava 4:2. W tabeli 
prowadzi: Spartak Sokc|ovo — 24 
pkt. przed Slovanem Bra£ — 23 pkt. 
i Duklą Praha — 33 pkt.

LONDYN. Bez niespodzianek prze­

szły rozgrywki kolejnej rundy an­
gielskiej ligi. Wszyscy fćiworyci od­
nieśli w sobotę zwycięsttwa. Benia- 
minek ligi Nottingham, który ‘nie­
oczekiwanie objął ostatnio prowa­
dzenie w tabeli, utrzymuje się na­
dal na pozycji lidera, mając 15:3 
pkt. Tuż za nim kroczy zeszłorocz­
ny mistrz Manchester United z 13 
punktami. Wyprzedza on lepszym 
Stosunkiem bramek drużynę’ Ever- 
ton, która ma taką samą ilość 
punktów.

Oto wyniki sobotnich spotkań: 
Birmingham — Preston 3:1, Black- 
pool — Aston Villa 1:1, Chelsea — 
Burnley 8:1, Leeds — Bolton 2:1, 
Leicester — Wolverhampton 2:3, Lu- 
ton — Everton 0:1, Manchester U- 
mted — Arsenał 4.2, Portsmouth — 
Nottingham 1:4, Sunderland — New­
castle 2:0, Tottenham — Sheffield 
4:2, West Bromwich — Manchester 
City 9:2.

RZYM. Trzecia niedziela ligi wło­
skiej przyniosła następujące wyni­
ki: Alessandrla — Milan 0:0, Bologne 
— Florentina 0.3, Inter — Lazło 5:2, 
Juventus — Genova 3:2, Lanerossi 
— Atalanta 2:0, Napoi! — Torino 3:0, 
Borna — Padova 3:1, Sampdoria — 
Verona 1.1, Udinese — Spal 5:0.

BELGRAD. Po raz pierwszy od 9 
lat gościła w Jugosławii albańska 
drużyna piłkarska. W meczu roze­
granym w Titogradzie, Buducnost 
pokonała Punę Skutari 2:1.

ZAGRZEB. Grali tu w niedzielę 
piłkarze obecnego lidera ligi wę­
gierskiej Tatabanya. W meczu z 
miejscowym Dynamo, Węgrzy zre­
misowali 1:1.

SANTIAGO. W eliminacyjnym 
łneczu do piłkarskich mistrzostw 
świata Chile pokonało w Santiago 
Boliwię 2:1 (0:1). Rewanż odbędzie 
się w następną niedzielę w La Paz 
(Boliwia). Było to pierwsze spotka­
nie w II grupie amerykańskiej, w 
której trzecim partnerem Jest Ar­
gentyna.

W obydwu pozostałych grupach 
amerykańskich eliminacje zostały 
już zakończone. Do mistrzostw w 
Szwecji zakwalifikowały się Bra- 
zyila (grupa I) i Paragwaj (gru­
pa II).

Jeny Zmarzlik

vie. Obserwował on z ramienia 
Jugosłowiańskiego Związku Piłki 
Nożnej formę Rumunów. Po Jego 
opinii I formie, Jaką zademonstro-
wali Jugosłowianie meczu z
CDNA. w kierownictwie piłkarskim 
Jugosławii panuje optymizm.

Program zakładów
na 6 października

1. Stal. Sosn. ■
2. Polonia B. ■
3. Wisła
4. Budowlani
5. Gwardia
6. Naprzód Lip.-
7. Wawel Kr. -
8. Cracovia
9. Broń Rad.

10. Warta
11. Calisia
12. Marymont
13. Polonia Gd. ■
14. Sparta Lub. •

— Górnik R.
— Legia 
— ŁKS 
— Lechia 
— Lech. Pozn. 

.— Szombierki 
— Garbarnia 
— Stal Miel. 
— Wł. Chełmek 
— Pomorzanin 
— Śląsk Wr.
— Chrobry 
— Zawisza 
— Górnik Wał.

KONKURSU ZAGADEK LIGOWYCH”
P. F. TOTALIZATOR SPORTOWY I PRZEGLĄD SPORTOWY

Typuję następującą ostateczną kolejność drużyn w I lidze piłka? 
sklej oraz mistrzów i wicemistrzów obydwu grup n ligi po zako£ 
czeniu rozgrywek w sezonie 1967 r.

I LIGA:
1 miejsce

oraz eliminacje do II ligi

NIEDZIELĘ, 29 bm. obie ligi 
’T piłkarskie pauzują. W tym 

dniu rozegrany zostanie natomiast 
mecz międzypaństwowy Bułgaria 
— Polska na 4 frontach. Totaliza­
tor Sportowy organizuje Jednak ko­
lejne zakłady piłkarskie, a w ich 
programie znalazły-się obok 4 me- j 
czów międzypaństwowych z Buł- 1 
garią. również spotkania o wejście 
do 11 ligi oraz mecz Rumunia — 
Jugosławia. |

Przypominamy przy okazji, że ’ 
niedzielne zakłady z 29 września 
są ostatnią szansą dla totkowlczów 
— uczestników wielkiego konkursu 
.,16 zagadek ligowych*' na zaopa-। 
trzenie się w odcinek ,,C" kuponu ’ 
lub banderolę, uprawniające do : 
odbiou ewentualnej wygranej w 
naszym konkursie.

Dla ułatwienia pracy uczestni­
kom totka podajemy i tym razem 
choć w zmniejszonej objętości, cy­
fry dotyczące poszczególnych par.

Poz. 1 BUŁGARIA A 
SKA A.

POL-

Mecz odbędzie sie w Sofii. Ostat­
nie 3 spotkania: 1954 w Warszawie 
— 2:2. 1955 w Sofii 1:1. 1956 — 
we Wrocławiu 2:1 dla Bułgarii.

BUŁGARIA: Tegoroczne mecze: z 
Norwegią w Oslo 2:1. z Węgrami 
w Budapeszcie 1:4 i w Sofii 1:2. z 
ZSRR w Sofii 0:4. POLSKA: z Tur­
cją w Warszawie 0:1. z ZSRR w 
Moskwie 0:3, z Finlandią w Hel­

garia mł: — ZSRR mł. 1:2 w Mo- . 
skwie. Nasz typ: 1.

Poz. 5 POLONIA WARSZAWA - ' 
WARMIA OLSZTYN. i

POLON'A: mistrz III ligi war- > 
szawskiej. W pierwszym meczu o * 
wejście do II ligi wygrała w Poz- ■ 
nanlu z miejscową Olimpią 3:1 
WARMIA: mistrz HI ligi olsztyń-
sklej. Pierwszy mecz: Piast Nowa
Ruda 1:3 — ------- - -— •w Olsztynie. Nasz typ: 1.

sinkach .3:1. Nasz typ x.

Poz. 2 POLSKA B - 
RIA B.

BUŁGA-

Poz. 6 
OLIMPIA

PIAST: 
Pierwszy

PIAST NOWA RUDA — 
POZNAŃ.
mistrz ligi wrocławskiel 1 
mecz: Warmia Olsztvn ' 

OLIMPIA: mistrz III ligi

Fragment meczu ligowego Legia — Wisła 2:2. Od 
seli, Adamczyk i Stroniarz

lewej Ma-

Fot. E. Warmiński

< LEKSANpRA REKSZĘ znają już dwa pokolenia spor­
towców i czytelników. Publikował on na lamach nasze­

go pisma wiele opowiadań i nowel o boksie. Jest współauto­
rem wspaniałej powieści sportowej „Wielka gra", jedynej, 
która doczekała się wielu wydań, która wzrusza i emocjo­
nuje dzisiaj równie silnie jak przeszło dwadzieścia lat temu, 
gdy ukazała się po raz pierwszy.

Ostatnio na półkach księgarskich ukazała się nowa książ­
ka tego autora pt „Ludzie — Zwycięstwa — Klęski". Alek­
sander Reksza pisze w niej o boksie, o herosach ringu, o ich 
wspaniałych sukcesach i klęskach. Bez przesady można 
stwierdzić, iż opowiadania, zawarte w książce, czyta się jed- 
nym tchem, że trudno się od nich oderwać. Sprawiają to — 
pioro autora i same fakty, historia ludzi, którzy ukochali 
boss i stali się bohaterami, sławnymi na wszystkich konty­
nentach.

Przeczytajmy co autor pisze we wstępie do swojej książki:
*,Już nie tysiące, ale miliony ludzi w naszym kraju tworzą 

arml, gorących entuzjastów sportu pięściarskiego. Boks w chwili 
swego narodzenia w Polsce i w pierwszych latach wegetacji pięt­
nowany i wyśmiewany, stal się obecnie niejako naszym reprezen­
tacyjnym sportem. Ma za sobą ogromne sukcesy I ogromne rzesze 
zwolenników.

Jednakże ciągle jeszcze ogólna wiedza o boksie przeciętnego

Spotkanle rozegrane zostanie w 
Poznaniu. Ostatnie 3 mecze: 1954 
— w Sofii 1:2, 1955 — w Rzeszo­
wie 1:1, 1956 — w Sofii 0:1. POL­
SKA B: tegoroczne wyniki: Rumu­
nia B 1:1 w Bukareszcie, ZSRR B
0:1 Chorzowie, BUŁGARIA B:
Jugosławia B 2:2 w Belgradzie. An­
glia (amati 2:1 w -Sofii, ZSRR B 
1:2 w Moskwie. Nasz typ: 1.

Poz. 3 BUŁGARIA JUN. 
SKA JUN.

POL-

Dotychczasowe wyniki: 1955 — 
i w Montecatinl 6:1. 1955 — w So- 
i fil 0:1. 1956 — w Szczecinie 4:1. 
[ BUŁGARIA: Nie brała udziału w 
j tegorocznym turnieju FIFA w Hi­

szpanii i grają w tym roku pierw­
szy oficjalny mecz. POLSKA: III 
miejsce w grupie B na turnlehi 
FIFA w Hiszpanii, za reprezenta­
cją gospodarzy i NRF (równy sto­
sunek punktów), a przed Węgrami. 
Tegoroczne wyniki: Hiszpania 0:4. 
NRF 2:2. Węgry 2:0. Austria (pier­
wsze miejsce w Hiszpanii) 2:2. 
NRD 1:0, Rumunia 1:4. Nasz typ: 1.

Poz. 4 POLSKA MŁODZ, — BUŁ­
GARIA MŁODZ.

Mecz odbędzie się w Gdańsku. 
Dotychczas zespoły młodzieżowe 
Polski I Bułgarii ze sobą nie gra­
ły. Tegoroczne wyniki: Polska mł: 
— ZSRR mł w Moskwie 2:4. Buł-

Nawet król
nie pomógł

piłkarzom Ugandy
PARYŻ, Naczelnicy plemion 

Ugandy rozegrali w miasteczku 
Kampala mecz piłki nożnej z dru­
żyną urzędników europejskich. Mi­
mo że w zespole tubylców zagrał 
sam król Ugandy — Fredic, zwy­
ciężyli urzędnicy.

SZATAŃSKIE RĘKAWICE 2

entuzjasty tego sportu Jest w Polsce więcej niż skromna, jeśli 
Idzie o historię plęśclarstwa, rozwój Jego techniki, a także znajo­
mość głośniejszych w nim wydarzeń I Imion największych mi­
strzów ringu. Toteż, ulegając namowom moich przyjaciół, a wśród 
nich wielu byłych pięściarzy, postanowiłem napisać tę książkę. 
Spodziewam się, że w znacznej mierze zaspokoi ona ciekawość 
miłośników boksu, a sympatykom sportu w ogóle dostarczy no­
wych danych do rozważań i dyskusji na temat siły, wytrzymało­
ści I hartu ludzkiego duchp".'

Niestet}’, nie wszyscy tak zrozumieli cele, jakie kierowały 
autorem ..Ludzi — Zwycięstw — Klęsk". Wystarczy na przy­
kład przeczytać recenzję w niezwykle popularnym tygodni­
ku ilustrowanym „Dookoła Świata".

Recenzent tego tygodnika między innymi pisze:
„Tomik Jest o boksie, ściślej mówiąe o boksie profesjonalnym. 

Napisany zręcznie, z tempem, skonstruowany niebanalnie, choć nie 
bez wynikającej tu I ówdzie plątaniny, stanowić miał on — Jak 
chce w przedmowie autor — bodziec „do rozważań I dyskusji na 
temat siły, wytrzymałości I hartu ludzkiego ducha". Hmm„.

Przy okazji obrony bol<su mawia się zazwyczaj, że nie Jest to 
sport dla maminsynków I sentymentalnych pensjonarek. Ale czy 
ten frazesik ma służyć za usprawiedliwienie permanentnej Jatki 
na ringu, Jaką :w gruncie rzeczy Jest cała historia boksu, upra­
wianego Jako zawód I to od czasów greckich po amerykańskie".

Nie będę się spierał o poglądy na boks z autorem recenzji. 
Prawdopodobnie'nie lubi on tej dziedziny Sportu. Nie będę 
się sprzeczał o fo, że istotfrie 'zdarzały się „historyczne jatki" 
na ringu i że tfrzez całe pokolenia były one potępiane, bu­
dziły niesmak wśród zwolenników boksu i przeszły do dzie­
jów pięściarsfwa jako wydarzenia odstraszające, godne 
przede wszystkim zastanowienia, w konsekwencji także su­
rowego potępienia.

Nie chciałbym jednak pisać recenzji z książki Rekszy, nie 
chciałbym także polemizować z autorem recenzji w „Dookoła 
Świata". Książka znika w rekordowym tempie z półek księ­
garskich i w nikim, kto ją czytał w gronie moich znajomych, 
nie wywołała wrażenia, iż jest apoteozą jatek i historycz­
nych batów, które jeden czempion sprawił drugiemu. Histo­
rię boksu warto poznać, by później wyrażać opinię o nim, 
o jego walorach lub też o... szkodliwości.

poznańskiej. Pierwszy mecz: Polo- | 
nla W-wa (d). 1:3. Nasz typ: 1. (

Poz. 7 WARTA GORZÓW — PO-
GOŃ SZCZECIN.

WARTA: mistrz ligi 
skiej. Pierwsza- mecz: 
nla (w.) 1:3. POGOŃ:

zielonogór- 
Flota Gdy. 
Mistrz lis'

szczecińskiej. Pierwszy mecz: Ku­
jawiak Włocławek (d.) 10:1. Nasz 
typ: 2. -

। Grecja — Jugosławia 0:0 
Grecja — Rumunia 1:2

| Rumunia prowadzi więc w tabel 
; ce. mając 2 punkty zdobyte, przer' 
| Jugosławią 1 pkt. i Grecją 0 pkt 
> Tegoroczne wyniki w spotka- 
I niach międzypaństwowych: RUMU- 
। HIA: Belgia 0:1 w Brukseli. ZSRF 

1:2 w Moskwie i Grecja 2:1 w Ate 
nach. JUGOSŁAWIA: Grecja 0:0 u 
Atenach, Włochy 6:1 w Zagrzebiu. 
CSR 0:1 w Pradze 1 Austria 3:3 w 
Belgradzie.

Drużyny wystąpią w następują­
cych składach:

1 Rumunia: Voinescu (Crisnfc). -Za 
voda II. Apalzan, Caricas (Brin- 
zer. Callnoiu. Bone (linei. Caco- 
veanu. Constantio, Ene I, Ozon 
Anghel (Ene Hż.

Jugosławia: Beara, Crnkovic. Be- 
Hn. Krstic. Zebec, Eoszkov, Raj- 
kow, Milutinovic, Mitlc, Mujic, Pa­
sie.

Obszerniejsze informacje na te­
mat gry obu przeciwników poda 
jemy oddzielnie, w notatce pt. 
..Piłkarze Jugosławii -i- zwycięża­
ją Bułgarów'*. Nasz typ: 2. ' a

Poz. ? KUJAWIAK WŁOCŁAWEK 
— FLOT? GDYNIA.

KUJAWIAK: mistrz lig! bydgo-, 
sklej. Pierwszy mecz: Pogoń Szcze-* 
cin (w.) 1:10. FLOTA: mistrz ligi t 
gdańskiej. Pierwszy mecz: Warta ( 
Gorzówr (d.) 3:1. Nasz typ: x.

Poz. 9 WAWEL WIREK — VIC-( 
TORIA CZĘSTOCHOWA. <

WAWEL: mistrz ligi śląskiej j 
(podgrupa B). Pierwszy mecz; Lnie. 
Racibórz (w.) 1:4. VICTORIA: mlstr. 1 
ligi zagłębiowskiej. Pierwszy mecz ( 
Lubllnianka (d.) 1:0. Nasz typ: l.j

Poz. 10. LUBLINIANKA - UNIA1 
RACIBÓRZ. (

LUBLINIANKA: mistrz ligi hibel-( 
skiej. Pierwszy mecz: Virtorlaf 
Częstochowa (w.« 0:1. UNIA: mistrz.' 
ligi opolskiej. Pierwszy mecz: Wa-’ 
wel Wirek (d.) 4:1. Nasz typ: 2. <

Poz. 11. RUCH RADZIONKÓW — t 
UNIA OŚWIĘCIM. '

RUCH: mistrz ligi śląskiej. (pod-J 
grupa A). Pierwszy mecz: Legiaś 
Krosno (w.) 3:4. UNIA: mistrz ligit 
krakowskiej. Pierwszy mecz: Włók­
niarz Pabianice (d.) 1:1. Nasz typ< 
11 I

Poz. 12 WŁÓKNIARZ PABIANICE; 
— LEGIA KROSNO. j

WŁÓKNIARZ: mistrz ligi łódź-! 
klej. Pierwszy mecz: Unia Oświą-’ 
cim (w.) 1:1. LEGIA: mistrz ligl^ 
rzeszowskiej. Plemvszy mecz: Ruch< 
Radzionków (d.) 4:3. Nasz typ: 1.

Poz. 13 RUMUNIA — JUGOSŁA-i 
WIA. I

Mecz eliminacyjny do mistrzostw* 
świata, bardzo ważny dla obu dru-( 
żyn, ponieważ tylko Jedna z nich^ 
ma największe szanse na zakwall-. 
flkowanie się do finałów w Szw’®-’ 
cjl. W tej grupie eliminacyjnej jest^ 
Jeszcze Grecja, która nie powinna/ 
odegrać większej roli w końco-! 
wych rozgrywkach 1 należy się* 
spodziewać, że Grecy będą już do-$ 
starczycielami punktów dla Rumu-J 
nów i Jugosłowian. Dotychczasowe! 
mecze w’ tej gruple: 5.,
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II LIGA, grapa południowa:

13 mistrz......................................

14 wicemistrz..

II LIGA, grapą północna:

15 mistrz.

16 wicemistrz.

Nazwisko 1 Imię

Adres

Numer kuponu lub banderoli 
Totalizatora Sportowego ha zakłady w dniu...

Wyciąć, wypełnić zgodnie z regulaminem I przesłać na adres Be- 
dakcji „Przegląd Sportowy”. Warszawa 10, ul. Mokotowska 342 do 
dnia 4 października br. . .......

Tempo dyktowali Węgrzy
Zwyciężyła drużyna gorsza;

Co mówią o meczu Węgry - ZSRR
Clck.awe’łe 

dziel, w Budapeszcie, zakończył sit sukcesem Pukany radzieckich pod względem konaj* 
w?‘f?unl!u 2:\ Pr"w^ cyjnyiłi okazała się mitem. Nasi pDkurfkania, podany dość obszernie w ponledziałko- — ------- . .. . . ........................... ..

wym wydaniu Przeglądu, wykazuje, że zwycię­
stwo gości należy uważać raczej za szczęśliwe, 
niż zasłużone. Nasz budapeszteński korespondent 
W. Włeromiej przeprowadził po meczu trzy roz­
mowy z przedstawicielami obu drużyn I sędzia 
spotkania. Oto ich wypowiedzi:

Trener radziecki KACZALIN:
— Węgrzy mieli przewagę, ale my wygra­

liśmy! Tak czasem bywa. Trzeba dodać, te 
przewaga- Węgrów była pasywna, bowiem 
stosunkowo rzadko zatrudniali oni naszego 
bramkarza. Nasza jedenastka zagrała słabo. 
Szczególnie blado wypadła gra ataku, eo 
przypisuję bardzo uciążliwej podróży- samo­
lotem w trudnych warunkach atmósferycz^ 
nych.

Trener węgierski SOOS:
— Spotkanie miało charakter, „bohater­

skiej'* walki obrony . radzieckiej z naszym
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Książka Rekszy i recenzja w „Dookoła Świata" wiążą się 
jednak nierozerwalnie z dyskusją i polemiką, której jeste­
śmy świadkami na łamach pism całego niemal świata. Na 
temat bo-ksu dyskutują i w Ameryce, i w Europie, LW. Azji, ’ 
i w Australii. Opinia publiczna ’ poruszona została kilkoma : 
wypadkami śmierci na ringu. .

Atak na boks jest dość silny i przeprowadzany z wielu 
stron. Przed kilku dniami, jak podaje Polska Agencja Pra­
sowa, nawet papież miał wy powiedzieć się w tej sprawie, 
potępiając boks zawodowy. •

A więc ciężkie chmury zawisły nad jedną z najstarszych 
w historii świata dziedzin sportu. W Polsce znajdujemy na 
temat szkodliwości boksu wiele wypowiedzi na łamach pism 
literackich i w „Polityce". Prym wśród bojowników wiedzie' 
znany literat i recenzent teatralny Wojciech Natanson,- choć 
i w tym gronie nie brak gorących entuzjastów pięściarstwa, 
jak np. Stanisław Dygat, Józef Hen i wielu, wielu innych.

Nie byioby problemem, gdyby chodziło tu wyłącznie 
o sympatie i antypatie, gdyby sprawa gUstu, doznań este^' 
tycznych stanowiła wyłączną podstawę sporu.

Tak dobrze, niestety, nie jest. Tu chodzi także, a w zasa­
dzie przede wszystkim — o zdrowie i' życie ludzkie. Boks 
nie jest istotnie sportem dla maminsynków, dla‘ ludzi z wa­
dami fizycznymi, dla cherlaków. . , ,. . . •

Co kilkanaście lat wynikają zacięte spory, co kilkanaście 
lat wznawiane są ataki przeciw boksowi; ćo kilkanaście lat 
jest on potępiany i wyklinany. Boks nie przegrał jednak 
jeszcze ani jednej kampanii, skierowanej przeciw jego 
istnieniu. Wychodzi z każdej walki zwycięsko, pomnażając 
szeregi swoich zwolenników, tak czynnych jak i biernych.

Coś w tym musi więc być, coś co nie tak łatwo zabić mo­
tyką ani grabiami, lub też nie bardzo uzasadnionym argu­
mentem.

Czyżby lekceważono ryzyko zdrowia, czyżby nie trafiały 
do przekonania argumenty ludzi światłych, przedstawicieli 
świata kulturalnego, uczonych, estetów? Czyżby zdarzające 
siq wypadki śmierci na ringu nie odstraszały młodych entu­
zjastów od uprawiania tej trudnej dziedziny sportu, czyżby 
ludzie na całym świecie byli tak spragnieni oglądania bez­
względnej walki dwóch ludzi, okładających się; pięściami

w tym spotkaniu dyktowali tempo i ’ by, 
kondycyjnie lepsi od jedenastki ZSRR. A

Jestem zupełnie zadowolony z gry 
drużyny. Miała ona dużą przewagę w. 
5 doskonałych sytuacji podbramkowych om 
2 nieszczęśliwe poprzeczki i zasłużyła nlewró 
pHwfe ha zwycięstwo. Trudno, spotkaniu M 
trzebny jest czasem łut szczęścia. Z nasia ■ 
drużyny mogę wyróżnić obronę i pomoc orf ‘ 
Hidegkutlego I Bundzsaka w ataku. W órf * 
żynie gości zaś przede wszystkim obroo$; 
która przez pełne 90 minut broniła się 
słychanie ambitnie i trzeba przyznać, z <krf 
dozą szczęścia. I

Arbiter spotkania Francuz LEQTIESNEi J 
— Zwyciężyła drużyna gorsza. Moim 

nfem, Węgrzy nieumiejętnie zastosowali Ufa 
tykę na spalonego oraz byli wybitnie niwi ■ 
sponowani strżalowo. | '
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uzbrojonych w szatańskie rękawice? 
by .szatan wymyślił ten sport?

Wokół żadnej dyscypliny nie rozgorzały takie namlęW’ 
dyskusje. Wypadki śmierci lub kalectwa nie spowodował? 
takiego wzburzenia, gdy zdarzały się w automobiliznue, k 
nictwie, alpinistyce, szermierce, piłce nożnej, kolarstwie 
narciarstwie i innych' dziedzinach sportu. Każdy nieszczW 

przypadek w boksie jest znacznie szerzej komentowany, i 
Tyzbudza falę sprzeciwu tak ogromną, iż często wydaj®-®?;- 
ze boks znalazł się na krawędzi, z której lada chwila spas­
me w przepaść, by się więcej nie podnieść, by r“ 
na zawsze.- . r

A- przecież Eiger i inne szczyty Alp, pochłonęły w 
tylko .sezonie. więcej ofiar niż boks powojenny na,®*»®.; 
święcie, a przecież wypadki śmierci zdarzają się s'zer®“': 
ce i to nawet na Olimpiadach, ą przecież straszliwe

• sp*®rc* zabiera co roku wielu sławnych kierowców 
chodowych, biorących udział w wielkich wyścigach. 
doszlr przecież do wniosku, iż odbicie przez piłkarza gl®*’. 
piłki jest niezwykle niebezpieczne dla zdrowia i życia;; 
jednak nie wysuwa żądań by zakazano uprawiania alpi^' 
styk., by zamknięto boiska piłkarskie, by przestano o1*8"., 
zować wyścigi samochodowe, by szermierka została raz 11 
zawsze.zlikwidowana. '
_ Atakujący boks na takie dictum odpowiadają,’ii .**51 

jakiś ogólnoludzki sens, że
Pauką o przyrodzie, że automobiliści t.W., 

próbami szybkości przyspieszają ; 
iz W'68»:16 nieszczęśliwe wypadki w innych. 

?P°rtu są wynikiem nieprzewidzianych SP1?,,.' 
' ikątomiast boks to sport bezmyślny, propa^L 

y rozstrzyganie problemów życiowych- za pomocą płj 
ze jest on niezgodny ź honorem człowieka, którego 
po twarzy^ obojętnie czy gołą dłonią, czy też pięścią uzW^ 
wic? RĘKAWI.Cfi - szatańską r^»- 

' wi?c antagóniści odmawiają boksowi - przede wszyzt^J 
tych-walorow .wychowawczych; o których Aleksander K 
«ałaP1SZe> sił% wytrzymałość i bart lud»®8,


